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| Berlin, 18.8. (PAT) Najw ażnie jszem 
| zdarzeniem ipołitycznem 

| tygodnia są obrady zarządu partji so- 
| cjalistycznej niemieckiej, zwołamego 
| Ra skutek wielkiej burzy, jaką w ko- 
| lach socjalistycznych wywołała spra- 
Wwa budowy pancernika. 

| Na dzisiejsze obrady przybyło do 
| Berlina 470 posłów i fuakcjonarju- 
| zy partyjnych. 

| rady "rozpoczęły się o godzinie 
o. rano pod przewodnictwem pSsła 
| Criespina  w*obecności *kamclerzu 
| Miillera, Aymistra spraw zagranicz- 
| nych"Sevoringa i ministra  Finasów 
| Uufterdinga. 

| Do dyskusji zgłosiło się odrazu 70 
mówców. Obrady rozpoczęły się re- 
 feratem kanclerza Miillera, uzupelnio 
bym następnie przez minisira Seve- 
tinga, 

Müller i Scvering mieli  oświad- 
czyć, że biora cakowiią odpowiedzia! 
| ność za decyzję gabineiu co do na- 
 tychmiastowego rozpoczęcia budowy 
pancernika, 

Dyskusja — wedlug prasy berkiń- 
skiej — miała pr zebieg bardzo burzli 
wy. Mówev * cpozycyjni popierali 
wniosek saksońskiej orgumizacji so- 
cjalistycznej, żądajacy, aby ministro 


wie socjalistyczni ustapili z gabi- 
NOUL 
„Vossischc Zeiiung” wyraża prze- 


konanie, że dziś po zamknięciu obrad 
powzięta zostanie rezolucja, wyraża- 

Jąca ubolewanie z powodu stanowiska 
minig alrów socjalistycznych w spra- 
wie budowy pancernika. 

Jednocześnie jednak rezolucja ma 
zawierać życzenia utrzymania koali- 
cji. żądając tylko od ministrów so- 
cjalistyczny ch. aby nie czynili zbyt 
daleko idących ustępstw na rzecz ko- 
alieji, 

Jak przy puszczają dzienniki. obra- 
dy potrwają do późnej mocy. a może 
nawet będą musialy być odroczone 
do niedzieli. (Obrady socjalistycznej 
partji niemieckiej obliczone jedynie 
dla zamaskowania wrażenia, jakie 
wywołał fakt uchwalenia ce mi- 
nistrów socjabistycznych budowy pan 
cernika. Ministrowie socjalistyć zmi 
niemieccy napewno nie działali bez 
UEPRZESYKY T ETORT TETAN 


Pułkownik Łuskino 
REFERENTEM KINEMATOGRAFICZ.. 
NYM. 

Warsznwa, 18,8. (AW) Stanowisko kic- 
brownika referatu kinematcaraficznego 
przy M. 5. Wewnętrznych objal pułk. 
laskino, poprzednio szef 3 oddziału 
sztabu generalnego, następnie zaś naczel 
nik wyznań niekatalickich w M. $. Woj- 

skowych. 

Poprzednio referat kinonalograficzny 
Diastował p. lan Lemański. 


ostałmiego: 


_ROK XIX. 


Prenumerata miesięczna 


OFŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron druku. 


SOSNOWIEC, 


Zł. 3.50, 


NIEDZIELA, 19 SIERPNIA 1928 R. 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa M 61.553, 
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były porucznik 4 p. p Leg, technik Walcowni Hr. Renard. 


Socjaliści niemieccy a budowa pancernika. 


porozumienia ze swoimi kolegami 
partyjnemi, przeto „burzłiwe” obra- 
dy są niczem innem, jak sprytną in- 
scenizacją dla zadowolenia naiwnych 
pacyfistów zagranicznych. Przyp. 
red.). . 


Zona z dziećmi I rodzina. 


obie na efekt. 


S O M M E R 


Po dlugich i ciętkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 17 go sierpnia 19:8 OŚ przeżywszy lat 33 


Wyprowadzenie zwłok z domów Walcowni Hr. Renard na cmentarz parai w S.elcu odbędzie się dnia 19 sierpnia o godz 15, 
na smutny ten obrzęd zapraszają, pozostali w ciężkim smutku 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
Nr. 228. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


e PB kataklizm w Algierze. 


Trzęsienie ziemi czy wielki przypływ? 


Paryż, 18.8. (Pat) Straszny kataklizm 
nawiedził Djidjeli (Algier) i okolicę. 
Z powodu przerwania komunikacji nie 
można narazic ustalić, czy było to trzę- 

i sienie ziemi, czy też wielki przypływ. 
' Według „Le Matin“, 5 osoby cywil- 


| TP 
BOLESŁAW SOMMER 


Byly pórucznk 4 p.p. Leg., iechnik 


zmarł w dniu 17 sierpnia 1923 roku 


kdicowni Gwareciwa „Hrabia Kenari“ 


W zmarłym straciliśmy zdolnego, niestrudzonego pracowni- 


ka i zacnego kolegę, 
4635 


Zarząd i Koledzy. 


cała nadzieja Litwy. 


Kowno. 18.8. (AW) Kowieńskie sfery 
rządowe, które same prowokują zaostrze 
nie stosunków z Polską przez sabotowa- 
mie zaleceń Rady Ligi, obecnie wznowi- 
ły kampanję alarmów wojennych. 

Minister wojny Daukantas, oświadczył 
w wywiadzie prasowym, iż istnieją oba- 
wy, że Polska będzie chciała wykorzy- 


Antysemityzm 


przybiera coraz większe rozmiary. 


siać obecną sytuację, wytworzoną wro- 

| gim stosunkiem ligi Narodów wobec 

l Litwy. 

| Jedyną nadzieją dla Litwy według 
Daukantasa, jest mocna postawa Sowie- 

| tów i Niemiec po stronie litewskiej w 

| sporze z Polską.. 


w Sowietach |. 


KIEROWNICZKA SZKOŁY GROZI POGROMAMI. 


Warszawa, 18.8. (Tel.wł.) Ukraińska 
prasa sowiecka donosi, że antysemi- 
tyzm nu Ukrainie sowieckiej przybie 
ra groźne rozmiary, 

śledztwo w tych sprawach stwier- 
dza niejednokrotnie, że winmi należą 
albo do partji komumieiycznej, albo 
do rodziny jakiegokolwiek dygnita- 
rza sowieckiego. 

Pismo ki jowskie — „Proletarska 
Prawda“, podaje jako przykład spra- 
wę szkoły kroju i szycia w Kijowie. 
|Dyrckcja tej szkoły nie kryje amtyse 
mickieh swych pogladów. 

Kierownictwo szkoły spoczywa w rę 
kach żony b. generała carskiej armji 
Amosowa oraz żony b. rosyjskiego pro 
kuratora wojskowego w Warszawie, 
Wichmana. 

Żona Wichmana jest siostrą sowiec 
kiego komisarza ludowego zdrowia 
Siemaszki. Ulatwia to jej niczmier- 
nic uprawianie anivseniiyznu. 

Uczenice szkoł kierun- 


d 
kiem:łeroryzują See a zado 


mu szkoły żydów. 

Na wszelkie, zwrócone do niej pro- 
testy żydowskie, siostra Siemaszki od 
powiada zwykle: „Zaczekajcie. Zaipo- 
2 jak was bito, lecz wróci 
iu Szułgin (M jski działacz monar- 
chistyczny, znamy ze swych poglądów 
antysemickich) i będziemy znów was 
gromili'. 

Sowiet kijowski, do ktorego Iud- 
ność żydowska zwracała się ze skar- 
gą przeciw W ichmanowej, nie uczy- 
nił w tej sprawie nic, ze względu na 
wysokie stanowisko jej brata. 

Żydowska agencja telegraficzna do 
nosi z Moskwy. iż grupa studentów 
politechniki połtawskiej zwołała ze- 
branie, które miało być wiecem ipro- 
testacyjnym przeciwko antysen ptv- 
zmowi, 

Zebranie to opanawala liczna gtu- 
pa studentów aniysemitów, którzy po 
wzięli na nim uchwałę utrzymiyna 


w amtysemickim kierunku. A 


ne poniosły śmierć, a wiele odniosło ra- 
ny. Wśród rannych znajduje się 70 żoł- 
nierzy. 

Władze wysłały na miejsce katastrofy 
oddzial, złożony z 1000 żołnierzy, celem 
pobado w bia schronisk. 

Do Djidjeli przyliolowano parowiec 
idacy z Oran, który w czasie burzy u- 
legł rozbiciu pod Bougie, przyczem uto- 
nęło 5 ludzi. 

Najwięcej ucierpiała w Djidjelli dzieł 


nica, w której micszczą się koszary i 
szpital - Wiele domów zostało zburzo- 
uych:* tauragan wyrywał z korzeniami 


olbrzymie drzewa. 
ra: TPPP me 


P. LAMOT 


KIEROWNIKIEM WOJEWÓDZTWA 
POMORSKIEGO. 

Torun, 185.8. (Pat). P. minister spraw 
wewnętrznych  paruczył kierownictwo 
pomorskiego Urzędu wojewódzkiego do- 
tychczasoweomu staroście w Pińczowie p. 
Wiktorowi Lamotowi. P. Lamot przybę- 
dzie do Torunia w niedzielę 19 bm. w 
poludnie i dnia następnego obejmie u- 
rzędowanie 


Idzikowski i Kubala 
PRZYJEŻDŻAJĄ DO WARSZAWY. 
(PAP) Majorowie 


Warszawa, 15.5. 


Idzikowski i Kubala przybędą do 
Warszawy w Środę, dnia 28 b. m. ran- 
nym pociągiem pośpiesznym z Pa- 
ryża. 


Grożny pozar 


W LIDZE. 


Wilno, 18.4. (AW) W dniu wczoraj- 
szym o godzinie 10-ej wieczorem Wy- 
buchł groźny pożar w magazynach 
oddziału drogowego na siacji kolejo- 
wej Lida. 

Pożar przerzucił się na wieżę ci- 
śnień. która ulegla całkowitemu znisz 
CZENIU. | 

Obliczone straty dosięgają 200 iy- 
SiĘCY złotych. 

Sa opimje, że pożar powstał z poi d- 
pa leni ia. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
energiczne Śśłedztwo w tej sprawe. 

f « 


Znikome szanse 


ODNALEZIENIA AMUNDSENA, ` 


Oslo, 18.8 (AW) Znany podróżnik 
Nansen w wywiadzie udzielonym 
przedsiawicełowi dziennika Tidens 
Fegu oświadczył, iż zdaniem jego 
szanse odnalezienia Amundsena sa 
znikome, bowiem jesl rzeczą mało 
pr awdopodobaą, aby Amundsen zvar 
dował się jeszoze przv życiu. 
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Dr. Med. 


A. NASIŁOWSKI 


specjalista chorób dziecięcych 
POWRÓCIŁ 


Sosnowiec — Marjacka 4, telef. 7-64. 


4653 
uomen 


PRZEGLĄD PRASY 


Prace dia Niemców. 


Na kongresie ll międzynarodówki 
socjalistycznej w. bruksełi powzięto 
uchwałę, podpisaną przez wszystkich 
Jowarzyszy , domagająca się  na- 
ivchmiastowego zwrotu Nadrenji 
Niemcom, bez żadnych  gwarancyj. 
t chwałę tę podpisał rówańeż i dele- 
zat polski pos. Niedziałkowski, ra- 
sem z socjabstą framko-żydowskim 
islamem i niemieckim Breitecheidem. 
Dziennik Wileński” piszac o tem 
cevni słuszną uwagę: 


Ciekawa rzecz: gdyby tuk sacjaliści nie- 
mieccy zażądali Śląska i Pomorza, czy dła 
swiętej zgody i z milości dla „towarzy- 
szaw'. p. Niedziałkowski z równie lekkiem 
sumieniem podpisałby podobną rezolucję? 
O ile p. Niedziałkowski przeczyta ten nasz 
artykuł. zapewne odeprze z oburzeniem 
powvższe przypuszczenie: o ile jednak 
oburzenie to byłoby szczerem, powiniewby 
tow. Niedziałkowski wiedzieć, że oddając 
Niemcom bez zastrzeżeń Nadrenję., teia 
amem otwiera im na oścież bramv do 
“laska, Pomorza i Poznania. Tyle razy 
wszak wvkazywano niezbicie. że bezpie- 
czeństwo naszych zachodnich dziełnic jest 

nad Renem, niestety najbardziej oczy- 
wiste, przekonywujące argumenty, nie są 
w stanie przełamać socjalistycznej dok- 
iryny, zwluszcza wtedv.'gdy chodzi o in- 
eres... Niemiec. 


„Dziennik Wileński" kończy swo- 
je uwagi stwierdzeniem, że „socjali- 
sei wszysikich krajów torują droge 
do stworzenia „Wielkich Niemiec”, 
który poczuwszy się na siłach, bar- 
aso rychło wzmeciłyby pożar nówej, 
swiatowej wojny... 

1 naiwni socjaliści polscy pomaga- 
ją Niemcom w ich ukrytych celach. 


Możtiwość porozumienia. 


Frojektr p. Tygla, przedstawiciela 
toderącji zydćw w Ameryce, rzeko- 
mo życzliwie przyjęty przez rząd. a 
omawiający projekt oddamia handlu 
niedzy Ameryką i Polską w ręce ży- 
dow polskich, wywołał zrozumiały 
odhizwięk na łamach prasy polskiej, 
c kierunku narodowym i katoliekim. 
| rasa ta, widząc w tym projekcie 
niebezpieczeństwo dla gospodarki na- 
rodowej, zaatakowała go gwałto- 
wnie, co znowu prasa żydowska przy 
jęła, jako objaw aniysemityzmu. 
Polemizując na ten temat „Głos Na- 
rodu” z żydowskim „Naszym Dzien- 
nikiem”, omawia, że o aatysemity- 
zmie nie będzie mewy, gdy żydzi 
szczerze przejmą się programem twór 
cy sjomizmu Teodora Herszla, który 
fidział rozwiązanie „kwestji żydow- 
skiej” w odbudowie palestvny. 


Na gruncie tego herzlowskiego progra- 
mu można się istotnie z żydami porozu- 
mieć, odkąd pod patronatem Ligi Narodów 
przy czynnej pomocy kapitałów żydow- 
sko - anglosaskich tworzy się w Palesty- 
nie warsztaty pracy i ojczyznę dla żydów. 
Interes t. zw. antysemitów schodzi się w 
tym wypadku z prawdziwym, palestyń- 
skim sjonizmem. Jesteśmy przekonani, że 
uczucia niechęci do żydów będą ustępowa 
ły w tempie znacznie szybszem ud tempa 
emigracji żydów do Palestyny. Społeczeń- 
stwo polskie rozumie. że w ciągu kilku 
lat nie można dla setek tysięcy immigran- 
tów stworzyć warsztaty pracy w Pałlesty- 
nie i bedzie na tę budowę czekać spokoj- 
nie ule pod warunkiem. że żydzi nasi 
isiofnie myślą o odbułłowie swej ojczy- 
zny i o emigracji i realnie dla tego celu 
pracuja. Poważniejszy ubytek żydów i 
porpsektywa dalszego ich odpływu do Pa- 
lestyny znakomicie ułatwią życie reszty 
żydów w Polsce, usuną nasze obawy i wy- 
tępią „antysemityzm“. 

„Głos Narodu“ jednak stwierdza, 
że wszelkie projekty w rodzaju p 
tygla, dalej, projekty osuszenia Po- 
lesia dla kolonizacji żydami i t. 4. 

jest to akurat coś przeciwnego. niż zgło- 
sił łlerzi, jestto zażydzanie, a nie odźydza- 
nie Polski, jest to zarazem podsycanie an- 


tysemityzmu. Z Polski emigruje rocznie 
100 tysięcy lndzi z braku pracy. Absolut- 
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nie naród polski nie zgodzi się na fo, bv. 
chłop polski szedł w braku pracy na ob- j 


czyznę, a żydom w Polsce miljonerzy ame 
rykuńscy utrudniali emigrację z Polski i to 


do ich własnej, żydowskiej ojczyzny. Ka- . 
pitai amerykańskich żydów winien źwró- į 


cić się nad Jordan, a mie nad. Wisłę, - 


KURIER ZACHODMI Niedziela. 10 siernnfa 108 roku. 


Burzliwe manifestacje w Dalmacji 


wywołali robotnicy z obawy konkurencji włoskiej. 


Wiedeń. 18.8. (Pat) Jak donoszą ze 
Spalato, w calej Dalmacji odbyły sę ma- 


mifestacje przeciwko ratyfikacji kom- 
wencji w Nettuno. W Sebemico i Spa- ; 


lato oraz w inych miastach portowych 
doszło do gwałtownych starć między 
polieją a demonstrantami. 

Wiedeń, 18.8. (Pat) Dzienniki donoszą 
z Białogrodu, że w Sebenico wczoraj 
wieczorem miały miejsce burzliwe de- 
monstracje, które trwały do godz. 1 w 
nocy. Demonstranci wtargnęli do budyn 
ku konsulatu wloskiego i usiłowali czyn 
nie zaatakować konsula. 


Zakopane. 18.8. (Tel. wł.) Dzić o go- 
dzimie 18 odbyła się w Zakopanem wiel- 
ka tewja propagandowa wszytkich 6a- 
mochodów biorących udział w wyścigu 


tatrzańkim. Przy wl. Marszalkowskiej 
zgromadziły się tłumy publiczności, 
przygiądającej się korowodowi samo- 


chodów, zarówno biorących udział w re- 
wja, jak i prywatnym, przybywającym 
w ogromnej ilości do Zakopanego. 

Wyścig tatrzański, największa polska 
impreza samochodowa zapowiada się 
wspaniale. 


t 
! 
i 


2 mew 


Jako największy meeting samochodo- ' 


wy w Polsce, jaki dotychczas się odbyl, 
zgłosilo się zgórą 25 samochodów, w 


czem 5 wozów wyścigowych. Start wy- | 


„Marsz 39 drużyn 


w rocznicę powstania śląskiego. 


Katowice, 18.8. (Tel. wł.) W dniu dzi- 
siejszym o godzinie 7 rano pod wieżą o- 
bok Mysłowic odbył się wymarsz 39 dru- 
żyn, które biorą udzial w drugim mar- 
szu powstańców nad Odrą, urządzonym 
w związku z przypadającą w dniu dzi- 
siejszym rocznicą powstańczą. 

Przy wymarszu obecni byli przedsta- 
wicieli władz ze starostą katowiekim p. 
Seidlerem i prezydentem miasta dr. Ko- 


| 
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Żandarmerja wystąpiła przeciw de- 
monstrantom i dała dwie salwy w po- 
wietrze. - 

Podczas bójki, jaka się wywiazala 


między demonstrantami a orgamami bez- 
pieczeństwa, kilku żandarmów i poli- 


cjantów odniosło rany. Pewna grupa 
demonstrantów usiłowała bocznemi uli- 
cami dotrzeć do konsulatu. Policja, któ- 
ra chciała zapobiec posuwamiu się na- 
przód demonstrantów, zostala przez 
tlum obrzucona kamieniami. 
Demonstranci zaatakowali również do 
my, w których mieszkają obywatele 


Wyścig tatrzański. 


Największą polską imprezą samochodową. 


ścigu rozpocznie się o godz. 14 na Łysej 
Polanie na kilometrze 21 przed Zakopa- 
nem. lor wyścigowy tworzy część szosy 
Zakopane — Morskie Oko.. Meta znaj- 
duje się przy kilometrze 28.3. Długość 
toru wynosi 7,5. Do wyścigu dopuszczo- 
ne zostały samochody wyścigowe i spor- 
towe. 

Do zawodników wyścigowych wcho- 
dzą ks. Lichtenstein, p. Liefeld, dr. Ve- 
terli, p. jan Pipper, Meyer i inni. 

W konkurencji zagranicznej wymie- 
«nić należy ks. Lichtensteina na samo- 
chodzie Groeff-Stifft, p. Wolfnera na 
Steyerze i p. p. Wernirowskiego na 4-cy- 
lindrowym Tatrze. 


curem na czele, członkowie organizacyj 
półwojskowych i t. d. Przed wymarszem 
starosta Seidler przemówił do zebranych 
drużyn ponosząc znaczenie rocznicy, 
oraz udziału powstańców w zdobyciu 


Śląska. Trasa marszu wynosi ponad 100 ; 


km., meta zaś znajduje się w miejscowo- 
ści Olza nad Odrą, dokąd zawodnicy 
dojdą prawdopodobnie w niedziełę w 
południe. 


Niebezpieczny handyta „Biazio” 


postrzelony przez policjanta uciekł. 


Lwów, 18.8. (Tel. wł.) Nocy dzisiej- 


szej starszy przodownik 2 posterum- 
ku w Kałomyi Jan Piskorzup natknął 
się w lesie na znanego, groźnego ban- 
dytę, poszukiwanego przez sądy mie- 
jakiego Stefana Zasadzińskiego zna- 
nego pod pseudonimem „Błazio”. 

Na okrzyk: stójl.. bandyta rzucił 


i 
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się do ucieczki. 

Wtedy przod. Piskorzup dał za u- 
ciekimierem pięć strzałów z rewolwe- 
ru. 
Mimo t obandyta zbiegł. 

ap Aei na ziemi wskazują na 
to, że bandyta jest ranny. 


Nie sędziowie, a kaci. 


Okrutny wyrok sądu sowieckiego. 


Moskwa, 18.8. (AW) Najwyższy sąd 
Ukrainy sowieckiej wydał w Char- 


kowie wyrok w drugiej aferze oskar , 


żenia o sabotaż pracowników prze- 
mysłu węglowego w Zagłębiu Doniec 
kiem. 


Nowy Jork 18.8. (AW) W potudniowo- 
zachodnich Stanach, w Wirginji, Półno- 
enej i Południowej Karolinie, oraz w 
Stanie Georgja szaleją gwałtowne burze 
połączone z wichurą i miejecowemi o- 


Wyrok ten jest niesłychany nawet 
w dziejach sądownictwa sowieckie- 
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N. 
Wyrokiem tym skazano na karę 
śmierci 36 pracowników z 64 letnim 


| inżynierem Kałczodowym na czele. 


Olbrzymie huragany | burze 


szaleją w Zachodnich Stanach Ameryki. 


berwamiami się chmur. 

Na ogromnych przestrzeniach pozry- 
wamne są połączenia telegraficzne i tele- 
foniczne. W czasie burz zginęło kilkana- 
ście osób. 


Gzerwcena kawalerja mongoliska 


wtargnęła na terytorjum Chin. 


Szanghaj, 18.8. (AW) Wychodzące 
tu dzenniki angielskie, donoszą, iż 
silne oddziały czerwonej kawalerji 
mongolskiej wdariy się do prowincji 
Hollung,  przecinajac 


i 


Zmaczne oddziały mandżurskie wy- 
ruszyły już z Tsi - Tsi - Kar dla ji- 


| kwidacji akcji sowieckiej. 
, wschodnio - | w okolicach górskich na południe od 
chińską kolej żelazna pod Hajlarem. ;j wschodmio - chińskiej kolei 


Doszło już do znacznych potyczek 


żela:z- 


Kawalerją mongolska dowodzi so- | nej. 


wiecki gen. Sulkowski. 


włoscy. Policja aresztowała 60 osób. |" 
Część aresztowanych wypuszczeno na | 
wolność, 9 osób skazano na karę aresz- 
tu do 50 dni. 2 osoby oddano prokura 
torowi. 

W demonstracjach wzięli ndniał prze: |* 
ważnie robotnicy, którzy obawiają się | 
konkurencji robotników włoskich. | 

Włoska fabryka cementu Salonit wy- 
powiedziała pracę robotnikom jugoslo- 
wiańskim z dniem § września. Na sku- 
tek interwencji żupana zarządzenie to J 
zostalo następnie cofnięte, j 


LEKARZ - DENTYSTA 


W. WEJSUWNA 
POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje od 5 -- 6 popołudniu ` 

ui. Piłsudskicgo 16 II piętro. sd 
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Odroczenie wy azdu 
, MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, 18.8. (AW) Wyjadz marsz. 
Piłsudskiego do Rumunji odiożony z0- 
stał na parę dni. Marsz. Piłsudski wt- 
jedzie w pierwszej polowie przyszłego 
tygodnia i pierwszą cześć swego urloju 
spędzi w miejsccwości Tergosztu. 


Nieprawny szoiter 
SPOWODOWAŁ KATASTROFĘ. 


Inowrocław, 18.8. (AW) Na szosie ino- 
wrocław — Dąbrowa Biskupia pod wsi 
Stanonin wydarzył cię tragiczny wypa- 
dek samochodowy, którego ofiarą padl 

abcd Ty ? Jia. . 
robotnik jam Guza. Samochód; ;6iężaro- 
wy. należący do składnicy pitt „Koby- 
lepole' w  lnowrocławiu, prowadzony 
niewprawną ręką szofera Hafaca, naje- 
chal} na skręcie amosy na przydrożne 
drzewo. Wskutek rapiownego zderzenia 
Guza wypadł z samochodu na ziemię i 
poniósł śmierć na miejscu. Szofer wy- 
szedł bez szwanku, samochód zostal ti- 
szkodzony. 


Przeniesienia i zmiany 
W ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ. 

Warszawa, 15.5. (AW) Dr. Rzymiecki, 
naczelnik wydziału administracyjnego 
w województwie Bialostockiem zostal 
przeniesiony do centrali na stanowisko 
naczelnika stanu cywilnego i obywatel- 
stwa w M. S. Wewnętrznych. 

Jan IEmeryk, starosta w Wołoszynie, 
przeniesiony został na stanowisko staro- 
sty do Baranowicz. 

Również został przeniesiony Wlodzi- 
mierz Kubala z Niclc na starostwo w 
Pińczowie. 


Banda podpalaczy 
GRASUJE NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. 

Cieszyn, 18.8. (Tel. wl.) lstna epidemja 
pożarów, któru panuje na Śląsku Cie- 
szuński, wyrządziła bardzo znaczne stra- 
ty materjalne. 

Ostatnio wybuchly pożary we wsiach 
Lipowcu i Małych Kończycach, gdzie 
strawiły całe tegoroczne płony. 

Jetpieje podejrzenie. że banda podpa- 
laczy puszcza z dymem dobytek ludz- 
ki, aby w zamieszaniu móc rabować. 

Zmobilizowano stale pogotowie 
chronne. 


Katastrofa kosalniana 
W SOWIETATCH. 

Moskwa, 18.8. (AW) W jednej z 
kopalń Zagłębia Donicekiego, nasta- 
piła katastrofa obsunięcia się ziemi. 

5-au robotników zasypanych zgi- 


neło. 


Pogodnie i chłodno 
PRZEPOWIADA PIM. 

Warszawa, 18.8. (Tel. wł) Dziś w 
całej Polsce dość pogodnie i chłodno. 
Temperatura od 12 (Warszawa) da 17 
(Pińsk). 

Jutro, t. j. w niedzicię w znaczacj 
części kraju zachmurzenie maiejace, 
możliwe przelotne deszcze. Po chlod- 
nej nocy ocieplenie na zachodzie Kra- 
ju. p Oza ten chłodno. 


> 


|brawiło nas o ciężkie 


|razie jednak możemy 


Nr. 228. 


Stosunek Anglji do Polski w czasach 
konferencji wersalskiej i bezpośrednio 
bo niej był — jak wiadomo załecy- 
lowanie nieżyczliwy. Lloyd George 
*szelkiemi siłami dążył do tego, aby nie 
lopuścić do powstania wielkiej mocar- 
stwowej Polski, lecz przeciw nie, aby ją 
liak najbardziej okroić i uczynić bez- 
wolnem narzędziem polityki wielkich 
mocarstw. 

To stanowisko Anglji w pierwszych 
latach dobiegającego właśnić do końca 
Uziesięciolecia odrodzonej Polski przy- 
straty. Z winy 
Lloyd George'a nie dostaliśmy Gdańska, 
Wtraciliśmy ziemię Kwidzyńską, Warmię 
i Mazowsze Pruskie, dostaliśmy tylko 
tzęść należącego się nam Śląska, ciężko 
Musieliśmy walczyć ‘o° Małopolskę 
wschodnią. 

Ten niepomyślny slan rzeczy zmienił 
siç zasadniczo z chwilą dojścia w An- 
glji do władzy rządu konserwatywnego. 
Wprawdzie i dziś: jeszcze  Anglja nie 
jest skłonną do zagwarantowania granie 
bolskich w sposób analogiczny do tego, 
w jaki w Lokarno zagwarantowała gra- 
nice francuskie i belgijskie, w każdym 
stwicrdzić, że i 
w Foreign Office i w publicystyce an- 

gielskiej rozwija się coraz lepsze zrozu- 
mienie zasadniczych problemów polity- 
ki polskiej i że covaz bardziej utrwala 
się tam przekonanie, iż bez silnej Polski 
pokój na wschodzie Europy zabezpiec- 
czony być nie może. 

W sierpniowym numerze poważnego 
miesięcznika angielskiego „The Fort- 
nightly Review“ znajdujemy artykul 
znanego pubiicysty Augua p. t. „The 
Polish Corridor*, w którym autor bro- 
ni przynależności korytarza pomotskie- 
go do Polski ze stanowiska nietylko pol- 


(Korespondencja własna 


Po powrocie i ocaleniu naszych lotni- 
ków, idzikowskiego i Kubali, po opisach 
| enunucjacjach prasowych, pozostaje te- 
raz listorja samego lotu, a o tem mówić 
teraz trzeba — ku przestrodze innych. 

Rozwodzić się nad _ najzupelniejszą 
bezcełowością praktyczną lotów trans- 
oceanicznych przy dzisiejszym stanie te 
chniki awjacyjnej? Jest to najelemen- 
tarniejsze abece, którą każdy analfabeta 
lotnictwa już płynnie i z właściwym ak- 
centem kategorycznym przesylabizować 
potrałi. 

Tematu wszakże dotknąć należy, cho- 
ciażby dłatego że i ta reguła posiada swo 
je wyjątki, i to wyjątki żyjące, nam bar 
dzo bliskie — Idzikowskiego i Kubałę. 
Potwierdzili oni spiżową wprost niewzru 
szalność prawa o tych raidach, dowiedli, 
że usiłowanie przebycia Atlautyku — 
z Europy do Ameryki — na jednonoto- 
rowym aparacie i „jednym tchem napo- 
wietrznym* jest sui generis  samobój- 
stwem . Do lotu bowiem przygotowałi 
się oni z tak wzorową  bezprzykładną 
niemal sumiennością i wykonali go w 
iak stosunkowo pomyślnych warunkach 
utmosłorycznych, że doznane przez nich 
fiasco śmiało uważać można za argu- 
ment, już bez zastrzeżeń przemawiający 
przeciwko wszelkim tego rodzaju pró- 
bom zdobycia szaleńczego rekordu. 

W ten sposób rozumują obecnie wszys 
cy — bez żadnych, tym razem, wyjąt- 
ków, na uwzględnienie zasługujących— 
ostatni znawcy zarówno teoretycy, jak i 
praktycy. Rozumowałli tak samo i wte- 
dy, kiedy Idzikowski z Kubalą ruszali z 
Bourget... Przecież Cousinet, w którym 
awjacja francuska pokłada największe 
swoje nadzieje na zdystansowanie Lind- 
bergha, udaje się w drogę do New Yorku 
na aeroplanie, zaopatrzonym w aż trzy 
motory ulepszonego typu. Jeżeli — po 
doświadczeniach naszych pilotów — pro 
jekt ten wogóle zechce w czyn wprowa- 
dzić... Boć przecież główną, jeśli nie je- 
dymną. szansę ocalenia stanowi... osobiś- 
cie. Wiedzieli, że aparat posiada prze- 
wić. i 

O tem wszystkiem wiedzieli Idzikow- 
ski i Kubala. Wiedzieli, że ilość pogod- 
nych dni na Atlantyku nie przekracza— 


£URJER ZACHODNI Niedziela. 19 sierpnia 1908 roku 


Anglja, Niemcy i Polska 


skich, ałe przedewszystkiem angielskich 
interesów. Zdaniem Augur'u handlowi 
angielskiemu powinno bardzo zależeć na 
utrzymaniu korytarza polskiego, bo da- 
je on nietylko dostęp do morza trzydzie- 
stomiłjonowemu narodowi, ale nadto wy 
dziera Niemcom monopol komunikacji 
z kontynentem. Tylko jak dlugo istnie- 
je korytarz, handel angielski z Polską, 
Czechosłowacją. Węgrami i t. d. nie bę- 
dzie zależny od niemieckiej taryfy ko- 
lejowej. Również Gdynia ma dła han- 
dlu angielskiego duże znaczenie. 

Pozatem — pisze dalej Augur — wzglę 
dy słuszności przemawiają przeciwko 
niemieckim apetytom na korytarz. Ko- 
rytarz to Pomorze, a Pomorze jest pol- 
skie. Stwierdzili to w przeszłości ludzie 
tacy, jak Fryderyk Wielki i Karol 
Marks, stwierdza jeszcze lepiej stan o- 
becny, bo mieszka tam 80 procent lu- 
dności polskiej. Polskie również są 
miasta pomierskie: w Toruniu, Bydgosz- 
czy i Grudziądzu niema Niemców wię- 
cej, niż 10 procent.  Fałszem są dalej 
twierdzenia niemieckie. że Pomorze pod 
rządami polłskiemi upada. Jest wręcz 
odwrotnie: Pomorze ciągle się zabudo- 
wuje „rolnictwo i chów bydła stoją wy- 
soko, trzecia część dzielnicy została ze- 
lektryfikowana. Dopiero w łączności z 
Polską Pomorze przestalo być państwem 
policyjnem. Jeden policjant przypada 
teraz na sło kilometrów. 

Ciekawe jest również zakończenie ar- 
tykułu Augur'a. Zdaniem jego za sto 
lat nie bedzie kwestji korytarza, który 
jest polski. ani kwestji Gdańska. który 
musi współpracować z Polską, ale bę- 
dzie kwestja Prus Wschodnich, którym 
z powodu ckonomicznej wojny z Pol- 
ską grozi wraz z Królewcem zupełny go- 
| spodarczy upadek. 


- mawia 


Dosyć stałowania włanew | cudem yciem 
"Po ailantyckim losie Idzikowskiego i Kubali 


„Kurjera Zachodniego“). 


Paryż, w sierpniu 1928 r. 


w ciągu całego roku — tragicznie małej 
liczby pięciu. Wiedzieli, że normalne 
funkcjonowanie motoru przez cały czas 
40 godzinnego lotu jesti mało prowdopo- 
dobną anomalja, na którą trudno ryzy- 
kować taką stawkę, jaką przedstawia ży 
cic. deWizieli, że aparat posiada prze- 
ciętną szybkość bardzo niewielką, szyb- 
kość, pozwalającą im przebyć tę olbrzy- 
mią przestrzeń jedynie pod warunkiem 
t. zw. „wiatru“, równającego się „zeru“, 
co prawie że nie istnieje nigdy. Wiedzie 
li, że w razie tak częstej nad oceanem 
mgły lub bezwzględnej nocy pochmur- 
nej będą z pewnością błądzić, gdyż, nie | 
mając radjoaparatu, nie będą mogli py- 
tać okrętów o położenie geograficzne i 
o właściwy kierunek. Wiedzieli, że o- 
puszczenie się na wodę grozi im nie- 
chybną śmiercią — nie sposób polegać 
na... cudach! — gdyż o żeglowaniu po 
Atlantyku miniaturową udost gumo- 
wą, zabraną na wypadek katastrofy, nie 
będzie mówił poważnie żaden marynarz. 
Wiedzieli, że ani jeden z poprzedników, 
poczynając od Nungessera i Coliego, nie 
zdołał odnieść tryumfu, a tylu „przepa- 
dło bez wieści”... W tych i wielu innych 
jeszcze postaciach błyskało przed ich wy 
obraźnia ostrzegawcze „memento mori!*. 
ʻA jednak weszli spokojnie do kabiny 
aeroplanu i odlecieli bez wahania. 
Wspaniały żer dla Paryża, Francji, 
| Europy, dla świata calego, na sensacyjne 
emocje namiętnie polującego... Bezstron 
ność przyznać makazuje, że tym razem 
było w tak gorączkowem dopytywaniu 
się parodniowem o losy Idzikowskiego i 
Kubali ooś więcej, aniżeli zwykła cieka- 
wość. Może dlatego, że aparatu dostar- 
czyla wytwórnta Irancuska,. może dlate- 
go, że w okresie „mariwego sezonu“ re- 
fleksy wrażliwości uczuciowej są żyw- 
sze, może dlatego, że o zwycięską palmę 
pierwszeństwa ubiegają się też i Niem- 


cy, oraz Anglicy, mniejszemi od nas 
sympatjami cieszący się. s 
Komplementów pod adresem „asów“ 


lotnictwa naszego nie szczędzono — dru | 
kowano je tłustemi czcionkami w pra- 
sie codziennej, powtarzano je po kawiar 
niach wszelkimi językami i akcentami, 
przygotowywano sie uawct jeż.. do a- 
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stolecznych 


pologicznego epitaphium w 
dziennikach i nawct nie wzięto ani Idzi- 


kowskicmu , ani Kubali za złe, że się, 
wbrew spodziewaniu powszechnemu, zdo 
łali uratować, zmuszając reporterów do 
podarcia pięknie wy: styfizow anych 
„wspomnień pośmierinych. We wszvst- 
kich pismach — od faszystowskiego 

„Ami du Peuple“ do komunistycznej 


a tajna 


Y a 


i na plaży 
Keny Clida są najlepszą 


ochroną cery 


Przed kąpielą i wieczo- 
rem przed udaniem się 
na spoczynek ~ Elida 
Coldcream. Po kąpieli - 
i o każdej porze dnia,na 
słońcu i ostrem po- 
wietrzu — Krem Elida 


Co Codzinę. 


„ilunranite* — wyrażano się z bez 
względnem uznaniem o zachowaniu się 


obu pitotów,..„. 


Sukces morałny odniesiono wielki — 
można się nim cieszyć dlatego tylko, że 
nie został on okupiony krwią dwóch 
dzielnych ludzi. Ale dosyć tak łckko- 
myślnego szałowania cudzem życiem! 


ZAJ. 


Tajemnicze manewry tloty niemieckiej 


I WSPÓŁPRACA JEJ Z FLOTĄ SOWIECKĄ NA BAŁTYKU. 


W obecności prezydenia Hinden- 
burga, ministra wojny generala Groec 
nera oraz szefa niemiec ckicj marynar 
ki wojennej, admirała Zenkera, roz 
poczęły się dnia 8 bm. manewry czę- 
ści floty wojennej. Przysiąpiła ona 
na Bałtyku do bardzo sensacy „nych, 
otoczonych naturalnie głęboką taje- 
mnicą, ćwiczeń okrętem bez obslugi, 

Chodzi mianowicie o statek w ojen- 
ny „Zahriagem”, który był ostatnio 
przebudowa ny dla celów doświadczał 
nych. Jak się okazuje, „Zähringen“, 
wypłynął na morze znowu, ale tym 
razem bez załogi, kierowany tylko 
rozkazami fal radj jowych. 


Wiadomo z depesz, że wymienieni 
trzej dygnitarze mibiiarni zna jduj ja 
się na okręcie „Schleswig Holstein“, 
a bezpośrednio ta jemniczym „/ährin 
gen“ komenderuje jeden z torpedo- 
wców. 

Jak wiełkie znaczenie przypisuja 
Niemcy do tego wynalazku technicz 
nego, świadczy najlepiej obecność 
prezydenta Hindenburga oraz mini- 
stra wojny Groener'a „Podobno okręt 
Zähringen“ nietylko może służyć za 
cel dla ćwiczeń artyleryjskich mary 
narki wojennej, ale poza kierowa- 
niem sam sobą, ma podobno wykony 
wać na rozkaz radiowy Adęje strze 
lania, wytwarzać dla swej obrony 
zamglenie sztuczne, etc. 

Wieści tego rodzaju muszą wywołv 
wać u sąsiadów „tozbrojonych” 
miec dłuższe zainteresowanie i pe- 
wien niepokój. Szeroko komentowa- 
ny, olbrzymi budżet wojskowy Nic- 
miec wskazuje właśnie w resorcie ma 


Í cynarki wojennej nieprawdopodobny. 


Nice- 


mom 1 Wp aan M an 


wzrost, który w porównaniu z eyes 
w 1924 roki (105.000.000 marek). o 
siągnał w tym roku przeszło dwa ra 
ZY tyle, bo aż 212.000.000 marek. 

Pojawiają się nawet wiadomości, 
że część floły wojenej dla Niemiec bu 
duje zagranica, np. twierdzi się, że w 
|liszpanji zamówiono budowę kilku- 
dziesięciu łodzi podwodnych dla nic- 
mieckicj marynarki wojennej. 

O nowych niemieckich wynalaz: 
kach wojennych dochodza tylko bar- 
dzo skaje wieści z Bałtyku i — dzi: 
waym zbiegiem okoliczności — ku 
wybrzeżom niemieckim kieruje się * 
też floia sowiecka. Czy to tylko przy 
padek? W każdym razie dziwnem się 
wydaje, że nieomal rokrocznie Niem- 
cy i Rosjanie spotykaja się w rejo- 
nach niedalekich od polskiego wy: 
brzeża. 

Odwołano zatem skombinowane ma 
newry marynarki wojennej ze wschce 
dnio-pruską dywizją w obszarze por 
tu Piławy, ale wzamian urz zona 
bardzo tajemnicze i niebezpieczne ćwi 
czenia morskie, kióre Świadczą o 
iem, że mimo pozornie słabego stanu 
liczebnego, flota wojenna Niemiec 
jest czynnikiem bardzo groźnym, a 


zwróconym przedewszystkiem prze- 
ciwko Polsce. 


Popierajcie L. 0. P, 


Czarnolas, w sierpniu. 

Od granicy dóbr czarnoleskich, kę- 
dy rozłożył się szerokhu, ciemnym pa- 
sem, otoczony głębokim rowem i pod- 
szyty tarniną las gęsty i wzorowo u- 
trzymany — aż do samych zabudo- 
wań dworskich nie nie widzimy inne- 
ro nad zwykły połski nadwiślański 
krajobraz z wierzbami, równemi Bre: 
stokątnemi rżyskami i słonecznej bar- 
wy łanami pszenicy. 

Wózek nasz toczy się szeroką, pia- 
szczystą drogą, tą samą. kiórą pew- 
nie jechał do Imai Jana kochanow- 
skiego, pana na Czarnolesiu. sam wiel- 
ki kanclerz koronny Jan Zamoyski, 
rad mądrych księcia poetów posłu- 
chać i wierszykami nadobnej Urszul- 
ki się nacieszyć. 

Aż dojechaliśmy przed bramę głów- 
ną. 
Czarnolas, łeżący w ziemi Radom- 
skiej, a w powiecie kozienickiiw, ma 
w okolicy opinję śpieluza. bo jak na 
miejscowe warunki. najlepsze iu są u- 
rodzaje. Powiadają tu o pobliskach 
wsiach: Policzna — Śliczna. Gródek 
jak ogródek, Czarny Las wyżywi nas. 
Ale nietylko zbóż ogromne łany, nie- 
tylko ciemnozielone dywany ziemnia- 
ków, ale też zgoła niespodziany wi- 
dok bez przesady wspanialego parku 
znaleźć można na ziemi, na której 
„rozliczne kwiatki wiosna rodzi”. 

Właścicielem dóbr Czarnolas jest p. 
Stanisław Zawadzki, gospodarujący 
na tej ziemi od lat 54. Osiem przeszło 
krzyżyków dźwiga dziedzic tych wło- 
ści na swych barkach, ale zaiste nie 
są to barki, któr się chylą ku ziemi — 
i wybaczy mi następca Kochanow- 
skiego na dworze czarnoleskim — że 
wyrażę na tem miejscu podziw dla je- 
go wielkiej energji i publiczne uzna- 
nie za wielką miłość, jaką otacza 
Czarnolas i wszystko, co jest związa- 
ne z pamięcią autora „llumny do Bo- 


ga“. 
Gdy niektóre z pamiatek narodo- 
wych, będących pod. opieką . społe- 


czeństwa, budzą wiele zastrzeżeń co 
do swego stanu, to Czarnolas, choć 
prywatna własność p. Zawadzkiego, 
może napawać nas dumą. 

Zjeżdżają tu wycieczki z całej Pol- 
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ioralnie Lotaryngii i szampan. 


Z kolei rzeczy zaczepiamy o kopal- 
nie Lotaryngji. Kopalnie Łotaryngji. 
to nie jest rzecz tak prosta, jakby się 
na pierwszy rzuł oka zdawało. 

jest tam najpierw kopalnia ropy: 
ropę wysysają z lona madiki-ziemi nie 
ordynawnie rurami i pompami, a pra 
wdziwi 


AA, ER górniczemu, ry jąc szłol- , 
nie i chodniki. : 


Dalej, są wielkie kopalnie rudy. O 
ie rudy ponoć wojny się toczyły i— 
jak przewiduje pakt Kelioga — jesz 
cze toczyć się mogą... 

Każdemu wiadomo, że gdzie są ko- 


"palnie rudy, tam muszą być i kopal- į 
nie węgla, ruda bez węgła. to jak hu- ; 


ta bez pana dyrektora. Przyjemny 
wyjątek stanowi Szwecja: ma rude 
bez węgla, ale to tylko Daiwa, żeby- 
$my mogli za psie pieniądze Szwedom 
nasz wegiel sprzedawać. 

Słowem, są w Lotaryneji i kopalnie 
węgła. Nie będę ich metodycznie o- 
pisywał. Po pierwsze niktby tych 
opisów nie czytał, bo drugie -— nie 
mogę , robić 


górnictwa. bo i takie znakomitości 


od niedawna posiada nasze Zagłębie. ` 


Mimochodem nadmienię, że kopal- 
me Lotaryngji odznacza ją się dobry m 
węglem, pięknemi kolonjami robotni 
czemi ze stadjonem sportowym i taj- 
loryzacją (do admimistracji jeszcze mie 
dorośli) pracy a la nasz Grodziec Il, 
tylko nie są tak znane na obydwóch 
półkułach tego Świata. Do zalet ko- 
palń należy i wimo Mozejskie, pado- 
bne do „Zimej renety Makowskiego 
mcco ostrzejsze w wyglądzie. 

Psycnologja wielce ceni prawo kon 
zrastu i asocjach i ma racje. — Na 


konkurencji doktorom ` 


ARURI"K ZACHODNI Niedziela, f9 sier 


Z AN WK WO O M WA EESE, 


W. cieniu lip Czarnoleskich. 


ski, a nie brak i zagranicznych go- 

ści, a wszyscy napewno dają wyraz 

swemu zdumieniu, gdy w tym zapa- 
| dłym kącie znajdą oazę wysokiej kul- 
| tury. 

Biały dworek czarnoleski otoczony 
jest dokoła parkiem, ale, powiadam 
wam, nie jest to park zwykły, jeno 
cały poemat kwiatów, drzew i krze- 
wów, tworzących melodję barw i 

| kształtów. Wszystko tam jest wymie- 
rzone, obliczone, jak w klasycznych 
rymach Jana z Czarnolasu, a gdyś- 
į} my szli za panem Zawadzkim, któ- 
! ry z młodzieńczym entuzjazmem opo- 
wiadał nam historję każdej rośliny 
w tym cudo-parku, to pomyślałem, 
; że park ten, w którym od topoli nad- 
wiślańskiej aż do setek tui, świerków 
srebrnych, stożkowatego łauru i man- 
golji rośnie wszystko, co pod polskiem 
słońcem kwitnąć może — jest niejako 
| pomnikiem tej słynnej lipy, w której 
cieniu ongi Jan z Czarnolasu „„Frasz- 
ki“ i „Psałterz“ pisywał. 
| Bo niemasz już tej lipy. Lecz gdy 
| z wysokiego, równego piętrowej ka- 
mienicy szpaleru gral owego wyjedzie 
cie w stronę kaplicy, postawionej na 
fundamentach dawnego dworku Ko- 


a 1928 roku. 


chanowskich, to naprawdę na miej- 
scu Ścięiej lipy ujrzycie pomnik Jana 
Kochanowskiego, którego oblicze zwró 
cone jest na maleńki sarkofag, po- 
święcony pamięci ukochanej córki 
Urszuli. ` 

Sławna lipa przetrwała do roku 
1770. Później, gdy dziedziczką Czar- 
nolasu została księżna Teresa z ksią- 
żąt Lubomirskich Jabłonowska, wiel- 
biąc pamięć wielkiego poety, wznio- 


j 
sła ona na miejscu dawnego jego 
dworku kaplicę, w której do dziś są 
drzwi z dworku Kochanowskich i fo- 
tel jana, a na miejscu lipy — wspo- 
mniany już pomnik. 
Ktokołwiek odwiedzi gościnne pro- 
gi p. Zawadzkiego, ten ulec musi żą- 
| daniu wpisaniu się do księgi pamiąt- 
sę kowej, w której obok sławnych w na- 
"rodzie nazwisk rodów książęcych znaj 
| dzie się podpis Kornela Ujejskiego i 
| Lenartowicza. W grubej księdze zna- 
lazłem nieznany wiersz tego drugiego 
| poety, poświęcony Kochanowskiemu. 
| Lenartowicz tak pisał w księdze pa- 
miątkowej na dworze czarnoleskim. 
Gdzież ta lipa ukochana, 
Kędvż Jana dom ubogi, 


Co to pana kasztelana 


Tajemnice wydarte pustyni. 


ZDOBYCZE WYPRAWY W GŁĄB PUSTYNI GOBI.. 


Słynna naukowa wyprawa amerykań- 
ska Chapunana i Andrewsa, która z po- 


czątkiem bieżącego roku wyruszyła w ' 


głab pustymi Gobi, znajduje się w dro- 
dze powrotnej. 

Zdobycze tej wyprawy są niezwykle 
sensacyjne. 

Uczeni amerykańscy stwierdzili, że 
pustymia mongolska była przed 20 ty- 
siącami lat gęsto zaludniona. Wyprawa 
ta wykryła ruiny licznych miast i na 
podstawie wykopalisk stwierdziła, że na 
pustyni Gobi przed 150 tysiącami lat 
istniało życie ludzkie. 

Nie natrafiono wprawdzie na braku- 
jącego iącznika między człowiekiem i 
małpą, o co głównie wyprawie chodziło, 
natomiast zmaleziono olbrzymie okazy 
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sobie tego doświadczyłem. 

Kwaśne wino Mozelskie nasunęło 
mi bowiem myśl o moim słodkim do- 
ktorze. Jesiem ubezpieczony w Kasie 
chorych, zdrowie swoje jednak ubez 
pieczam „na prywat“. Stąd pochodzi 
„mój“ doktór. Otóż mój doktór razu 
pewnego przypiął mi manometr wiel 
kości talerza do ręki, ponpował go, 
coś tam przekręcał i odkręcał, później 
duinał głęboko, wreszcie utkwiwszy 
, oczy w punkt czwartego, wymiaru — 
| rzekł: 

- Szanowny panie! Metodę auskul 
tacji i perkusji, posiłkując się apara 
‘ami Pachona. Spiessa i Syna, stwier- 
| dziłem. iż schoazemia układu state- 
| czkowo nabłonkowego i dróg limfa- 
| tyczno-chłonnych oraz gruczołów o 
| wewnętrzno-zewnętrznem wydziela- 
| niu, o ile przy przemiano-twórczych 
! procesach nie natrafią na dygresję ze 
| sirony narządów wątrobiano-śledzie- 

niowych, co oczywiście jest w ręku 
| Pana Boga, jako ordynarjusza klimi 

k: chorób ludzkich, to mniemam, iż 
| trzy odpowiednich Pona i za- 
| przestaniu picia, palenia, jedzenia i 
t. p, ohoążających organa połykają- 


nadał debrym zdrowiem i żył lat, po 
wiedzmy.. (tu mój doktór poważnie 
się zamyślił. lecz przypomniał sobie. 
że ma jeszcze pacjenta w poczekalni. 
więc szybko kończył): Spodziewam 
się, par: zapamietaj, co powiedzialem. 
Wypoczynek nie jest przeciw wska- 
zany, hurować się pan może byle 
gdzie, nawet w Krynicy u mego ko- 
legi... 

Djabb madali ta psychologję, bəz 
niej occiliwe wino Moselle nie wy- 
kontrastowałoby mi słodkiego dokto- 
ra. a doktór nie wyosocjowałby mi 
s horzoń wetrobiano-śledzieniowych. 
Wiadema jest rzecza, co znaczy być 
| śledziconikiem. keusumiując wszyst- 
| ko. począłen rozmyślać o Vichy i mó 
wie do mero drosregso konkurenta’ 


(o-trawiące, będzie pan cieszył się i’ 


i innemi wykopano zupełny 
! szkielet jakiegoś olbrzymiego ssaka lą- 
| dowego zupełnie nieznanego rodzaju 
zwierzęcego. Są to szczątki ssaka wiel- 
koście dotychczas nieznanej. Zwierze to 
wysokości 25 stóp tj. około 8 metrów 
ważyło zapewne około 20 ton. 
Pozatem odnaleziono czaszkę jakiegoś 
ssaka, miewidzianych dotychczas roz- 
| miarów. Czaszka ta waży ponad 200 kg. 
W końcu wiezie wyprawa setki szcząt- 
ków innych szkieletów. 
Wielkie są również zdobycze topo- 
graficzne, uczeni bowiem amerykańscy 
. dokonałi w czasie swojej drogi długo- 
| ści 8.000 klm. wiele zdjęć terenowych. 


— Kochany kolego, czybyśmy nie 
pojechali do Vichy, wszak to pół do- 
by drogi? 

— Pamie kolego, odpowiada oschle 
konkurent, nie mam zamiaru choro- 
wać. Wracam do domu przez Paryż 
(Jak do Katowic z Sosnowca przez 

„zęsiochowę). 

— Ależ i owszem, pojedziemy 
przez Paryż, nawet coś niecoś w Pary 
żu zobaczymy. 

-- Przez Paryż... Hm... to wiecie 
kolego, coś, właściwie, ewentualnie... 
jeżeli już tak koniecznie chcecie, w 
zasadzie mie widzę przeszkód, tembar 
dziej jeżeli przez Paryż... ależ i ow- 
szem, jedźmy do Vichy, — mój dok- 
tor nawet mi zalecał sól morszyńską 
i kąpiełe siarczane. 

Oto geneza naszej podróży do Vi- 
chy i to przez Paryż. 

W parę godzin potem nocny rapid 
przez Nancy unosił nas ku „ville lu- 
miere . : 

W przedziale If klasy wyciągamy 
spracowane revizytą kości i mamy 
niepłonny zamiar skrócić sobie po- 
dróż chrapaniem. Dziwne zwyczaje 
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że ma do dyspozyeji 8 rapidów do Fa 
ryża rannych, przed i popołudmo- 
wych, komiecznie musi się tłuc w no- 
cy. Nie zdążyłem oka przymknąć, już 
mi jakiś Alzatezyk władował się ra 
nogi. Zrywam się, robię strasznie za- 
spanego i pytam. 
Co to za państwo? 

— Państwo?! — Francja. 

— Ach, to już Francja kochana, na 
reszcie! 

-- A pan skąd jedzie? 

— Z Pojski. 
e__ O to pan bardzo zmęczony, pro 
sze się nie łatygować, poszukam so- 
bie innego miejsca. 

Bardzo uprzejmy naród ci Fran- 
cuzi! 

Ubudziłem się 10 minut przed Pary 
żem. Pan redaktor marbwi sie. że nie 
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ma tutaj publiczność, nie zważa na to, ! 


| wnie się plecie na iym Bożym świe- 


paz 


E 


Nie chciał przyjąć w swoje progi? 
Gdzież ta lutnia złotodźwięczna 
] pieśń polska taka dźwięczna?... 
Ni śpiewaka, ni gościny, 
Ami szabli, ani miodu. 
Ani domu, ni lipiny, 
Ami pieśni, ani chłoch 
A jednakże cię tak nęci 
Na te pola gdzieś przebywał. y 
Twój to wielki duch pamięci, 
Żeś tu pierwszy, Jamie, śpiewał, 
Twoja Lipa obalona, 
Ale sława, co cię strzeże 
Wśród wdzięczności skamieniona 
Po wiek wszelki cześć swą bierze. 
30 lipca 1895 r. 
Gdyśmy opuszczali gościnne prog 
dworu  czarnoleskiego, spotkaliśmy 
na drodze kupca, który przyjechał 
do Czarnolasu po pszenice dla Żagłę- 
bia. A pan Zawadzki śmieje się do 
nas i powiada: 
Będziecie jedli bułki 
czarnoleskiej. 
Powiedziatby Kochanowski: — Dzi- 


z 


z. pszenicy 


— 


cie, — bo poecie. jak dziecku, wszY- 
stko się dziwnem wydaje. A myśmy 
myśleli o tem, jak, bogata i piękna jest 
ziemia, która przez wieki równą mia- 
rą potrafi karmić całe pokolenia chle- 
bem powszednim i zarazem chlebem 
niebieskim, poczją najwspanialszą- 
tkwiącą mocno korzeniami w tej rów- 
ni mazowieckiej. Złoto pszeniczne i 
poezja Kochanowskiego wyrosły na 
jednym gruncie urodzajnym. Jedno 


i drugie nawzajem się przenika, two- 
rząc tę idcalną całość, której Polska 


K. Ć-rk 


na imię. 


Í = 
ztrzymał ze względu ua wyśmieńty "gatunek 
ołoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży* 
wczej w Katowicach. i 


widziałem okolicy. Ależ owszem me 
todą Antoniego Marczyńskiego napa: 
mięć opowiem o niej. 

Pociag przeciąi Argomne'y i wpadł 
w 5zampanję. Cudowny kraj: górzy 
sto-falisty na zboczach niebotycznych 
gór (gdzie tam naszej Dorotce do 
nich) winnice; pod winnicami — pi- 
wmice, długie, szerokie wyłożone ka 
flami, jak chodniki na kopalni Jo- 
wisz. W winnicach — wraorośla . rc 
dzaju drzew kaszianowych, ugina ją- 
ce się pod ciężarem wimogron, wiel- 
kości kartofli, ułożonych w formę ki- 
ści, przykrywającej Ewę w raju na 
arrasie króla Zygmunta. Pod winoro 
ślami stoją beczki — olbrzymy, te sa 
me, które Bismark chciał zabrać tv- 
tułem kontrybucji w r. 1871, ale ich 
mie dostał. Podjczdżć samochód vie- 
żarowy, obowiązkowo marki „Ci- 
troen“, zrzadka „Chevrolet“, bo Szam 
pani są katolicy. z pompą centryfu- 
galną. Piękne, wesołe Szampanki w 
stroju „vien du tout" paluszkami wv- 
ciskają sok winogronowy do beczek 
—olbrzymów, z których wino prze- 
pompowujc się do butelek „Pomuie- 
ry—Sec"; butelki w skrzynki, skrzyn 
ki do aeroplanów systemu „Plaga—La 
szkiewicz” : trr... ter. i wprost do 
„Confisere de Varsovienne“ a Sosno 
wice. Pologne. / resztek, które pozo- 
stają w beczkach ponurzy Szampani, 
wytłaczają pastylki dła bezatkoholo- 
wych trunków Ameryki. Właśnie i>- 
raz nadszedł większy obstalunek z ra 
cji spodziewanego wyboru Hoowera, 
sztandarowego człowieka amervkań- 
skiej prohibicji. | 

Gdy pociąg stanął w Bar-le-Duc 
wszyscy cudzoziemcy wybiegli z ter 
mosami do wodociągu, z którego pły 
ną! zamiast wody szampan. I ja po- 
bieglem. Pod dobra gwiazdką wroci- 
łem do wagonu i zasnąlem... 

Nie pamiętam, jak długo trwał son. 
Pod samym Paryżem konkurent ście: 
znął mnie bem ceremonji za noge. 


| 
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|i acie dolrzymywania obietnic 


IO WYPADKU PP. WOŻNIAKÓW 
| Z SOSNOWCA. 


|Przez „telefon“ od wł. korespond.). 


|| 


| Warszawa, 17 sierpnia. 


Zawsze dotrzymuję obietnic, uwa- 
m bowiem tę zaletę za kardymalną 
Baade ładu społecznego. Jeżeli ko- 
[pu pnzyrzekniesz, że pojedziesz z 
lim dziś wieczorem na kolację do Ka 
lowic na jego rachunek, to słowa do 
|zymaj, jeżeli obiecałeś żonie kupić 
ha imieniny dubeltówkę, albo papie- 
fośnicę. albo spinki do mankietów, to 
i łównież obietnicy powinieneś dotrzy 
[ać. 

Obiecałem pp. Woźniakom z So- 
howca, że nie będę pisał o wypadku 
ftóry im się wydarzył pod Watoa. | 
[Ya i pasz dotrzymuję, bo nie pi 

ecz przez telefon opowiadam re 
iken co i jak było. Ćopeórida na 
| [dno to wychodzi, ale ja mam czyste 
|umienie zwycza jne wobec pp. Wo- 
|piaków, a sumienie dziennikarskie 

Wobec czytelników „Kurjera“. 

| Niewiele brakowało, a może tę ko- 

| espondencję irzebaby było zamieścić 
|" czarnych obwódkach, bo o nieszczę 
cie nietrudno, ale rad jestem i wesó 
|romnie, że się z wami mogę podzie 
{ić radosną nowiną. 
| Pp. Woźniakowie wyjechali samo- 
i S E marki Dodge z Sosnowca w 
czwartek o gu dz. 2 2 po północy do 
"SR skąd następnie mieli się 
ldać do swych posiadłości w okoli- 
tach Białegostoku. Przed czwartkiem 
była środa, a w środę było święto. Co 

“ofer pp. Woźniaków robił w ten po 

jędny dzień, nie wiem, ale to pewna. 
był niewyspany i w drodze za- 
pa wtedy, gdy auto jechało z szyb- 

Kością Z 70 klm. na godzinę. Już blisko 
Warszawy około godziny 6 rano na- 

biąpiła katastrofa: Dodge wpadł na 
brzejeżdżającą drogą ” wielką furę 
Moju, rozbił ją doszczętnie, ale sam 
alał. Chodziło o różnieę kilku cali, 
iby katastrofa przybrała groźniejsze 
fozmiaryg zszczęście Dodge uderzył 
' 'Óóz'"mieco okiem i połamał sobie 
| Waichiarze zarówno pasażerowie, jak 
I szofer'wYszi: najzupełniej cało. stra 
[4 właściciela wozu została natych- 
6 | last. sowicie wynagrodzona i pp. 
zwiakowie tem samem autem szczę 
Świe" dostali się do Warszawy. Tu 
Bize poszedi do reparacji, a pp. W. 
Z do Białe da pociągiem. 
Liczni znajomi przyjaciele pp. 
|Noźmaków w Za złębać niewątpliwie 
E zadowoleniem przeczytają tę wiado 
ość o wypadku, nieuwiecznionym 
|" żadnym protokule policyjnym. Do- 
[Wiedziałem się o nim z własnych ca- 
fych i zdrowych ust pp. Woźników na 
|Verandzie u Loursa. 
| Powróćmy jeszcze do cnoty dotrzy 
[ywania obietnic. Wiem, o co chodzi 
femu, kto prosi, aby np. o katastrofie 
Pamochodowej nie pisać w gazecie. 
bawia się on, że zmartwi na jbliższą 
*odzinę i przyjaciół, Myślę jednak, 
%e są zmartwienia przyjemne, jak są 
fley, „Wywołane przez śmiech, albo ra- 
|iość człowieka, który zmałęzł pienią 
lz w lewe; kieszeni, choć ich nada- 
temnie szukał zmartwiony przez go- 
[leine w prawej. 
. Zaręczam słowem, że bracia Wo- 
|Makowie są nienaruszeni i pewnie 
jugo jeszcze będą żyli, czego sobie 
| wam życzę. . 
a c K—k. 
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Opieka nań zabytkami. 


|, py oności konserwatorskie w stosun- 
U do starożytności, dzieł sztuki, doku- 
|ientów archiwalnych i rękopisów, po- 
| ladających wartość historyczną lub ar- 
styczną, znajdujących się w kościo- 
ch i pomieszczeniach kościelnych, zgo- 
a le z ustawą o opiece nad zabytkami, 
jrawują komisje mieszane świecko - 
RS owne, mianowame pnzez właściwego 
piskupa, w porozumieniu z Minist. wy- 
k ń religijnych i oświecemia publicz- 
Jego. Obecnie Ministerjumn przystępu- 
do opracowania regułaminu komisj ji 


| 


| ieszany ch, określającego bliżej ich 
[Pud oraz | kompetencje. - Boki: 
k zu uzgodniony będzie z w ydzami ko- 


deln emi. 


KUK 20 daakini uae ata L Hairie d ce BUR IEK ZACHOWNI yi Niedziela, 19 sierpnia 1928 roku. 


Naganiacze komnnislycki na hmłasdąci 


ROZTRWONILI JUDASZOWE PIENIĄDZE Z MOSKWY. 


Jak niedawno pisaliśmy, w obozie 
im WA na terenie Zagłębia 
trwa od pewnego czasu rozłam, który 
przybiera coraz ostrzejsze formy, 
prócz bowiem różnic na tle progra- 
mu i taktyki, wchodzą w grę, jak już 
nadmiemialiśmy, inme jeszcze oko- 
liezności, co w rezultacie potęguje 
iormy rozłamu i uniemożliwia poro- 
zumienie. 

Ostatnio np., jak się dowiadujemy, 
w ferworze tarć na tle rozłamu i wza- 
jemnego zwalczaniasięprzeciwników, 
wyszły na jaw wysoce nieprzyjemne 
dla agitatorów bolszewiekich szcze- 
góly, kompromituj jace ich w najwyż- 
szym stopniu wśród rzesz robotni- 
czych. 

Stwierdzono, mianowicie, iż  nie- 
którzy z tych „ideowców“ pieniądze, 
otrzymywane na prowadzenie roboty 
partyjnej, zużytkowali na cele oso- 
biste. przyczem nostępowali tak nie- 
oględnie, że znaczną część otrzyma- 
nych dolarów bolszewiekich puszcza- 
li lekkomyślnie w różnego rodzaju 
szynkowniach i t. p. spelunkach, co 
zwróciło ogólną uwagę, a kiedy dzia- 
łaczom tym odebyano zasiłki, względ- 
niec je ograniczono, robota komuni- 
styczna całkowicie zamarła. 

Ostatecznie, z uwagi na poziom 
umysłowy i moralny naganiaczy bol- 
szewickich, w kołach kierowniczych 
nie przywiązywano do BE tego 
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większego znaczenia, postanowiono 
jedynie wzmocnić nadzór nad działal 
nością agitatorów i celem utrzymania 


reginu, najwięcej  skompromitowa- 
nych usunąć ze ściślejszej organiza- 
CJE 


IREA nie uporano się z tą spra- 
gdy nagle wykryto rzecz daleko 

gorszą, mianowicie ordynarne przy- 
właszczenie przez kilku działaczy 
pieniędzy, przysyłanych przez M. O. 
P. R. dla więźniów politycznych. 

Sprawa przybrała formv skandalu 
i celem jej załatwienia przyjeżdżali 
na nasz teren różni wybitni emisarju- 
sze, fakt tem bowiem niezbicie wyka- 
zał moralną wartość i „ideowość* a- 
gitatorów, wobec czego powstała ko- 
nieczność przeprowadzenia gruntow- 
nej sanacji, co z uwagi na rozłam i 
ostre tarcie w łonie organizacji, oka- 
zało sie rzeczą trudną do wy konania. 

Wiadomość o rozkradzeniu pienię- 
dzy M.O.P.R-u wywołała silne wra- 
żenie w sferach zwolenników komu- į 
nistycznych, a wśród więźniów poli- 
tycznych, którzy bezpośrednio od- 
czuli to na własnej skórze, niebywa- 
ic rozgoryczenie i oburzenie. 

Tego rodzaju kwiatki pogłębią je- 
szcze więcej nieporozumienie w łonie 
organizacj: komunistycznej i wpłyną 
„dodatnio“ na rozmiary rozłamu, 
czego im szczerze życzyć należy dla 
dobra robotnika. 


Kronika. Zagłębia. 


WEŻTBA ARZYK. 
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MEJ DIE 


Dziś Jaljusza M. 
jutro Bernarda Op. 
Wsch. siońca 4 m. 26. 
Zach. 18 m. 52 


Kinoteatry w Sosnowca 


grają dzisiaj: 


” 


Kino „Zagiębie” — 
do mężczyzny”. 

Kino „„Momaus* 
(Leon Chaney). 


Program radjowy 


NA NIEDZIELĘ 19 SIERPNIA, 


KATOWICE. 


10.15 — transmisja nabożeństwa z katedry 
Wileńskiej. 

12.00 — sygnał czasu, komunikat lotniczo-me 
teorologiczny oraz hejnał z wieży Mar- 
jackiej w Krakowie. 

16.00 — pogadanka z działu: „Ogrodnik ślą- 
ski” — wygł. p. Władysław Włosik. 

16.20 — odczyt rolniczy z Warszawy. 

16.40 — odczyt rolniczy z Warszawy. 

17.00 — koncert popularny z udzialem orkie 
stry policji państwowej w Katowicach 
pod dwójek kapelmistrza Ał. Niewia- 
domskiego. 

18.50 — rozmaitości. 

18.50 — odczyt p. t. „Ze świata — odkrycia, 


7 << 


— „Mandaryn Wu 


zdarzenia, ludzie” — wygłosi inż. St. 
Nitsch. 

19.45— odczyt z Warszawy p. t. „Moja we- 
drówka po Belgji“ — wygłosi p. Ceza- 


ry Jellenta. 
20.15 — transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. 
22.00 — sygnał czasu oraz komunikaty: lotni 
czo-meteorologiczny, P.A.T. i sportowy. 


22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 


X BADANIE ZDROWIA NAUCZYCIE- 
LI. Min. spraw wewnętrznych specjal- 
nym okólnikiem zwróciło uwagę wojewo 
dów na potrzebę dokładnego badania 
kandydatów na stanowiska nauczycieli 
szkól powszechnych przez lekarzy po- 
wiatowych. Przy badaniu lekarze win- 
ni dyskwalifikować każdego kandydata, 
u którego spostrzegą choroby dróg odde- 


chowych, mogące w przysziości rozwi- 
nąć się w gruźlicę. 
X KURSY DLA INŻYNIERÓW SANI- 


TARNYCH. Ministerstwo spraw wewnę 
trznych uruchamia w państwowej szko- 
le hygieny w Warszawie poraz trzeci 
kurs dokształcenia sanitarnego dla inży- 
nierów. Opłata za kurs wynosi 73 zł. 
Słuchacze będą mogli korzystać z miesz 
kania i utrzymania, za cenę 6.50 zł. dzien 
nie. Bliższych informacji w sprawie kur- 
sów zaciągnąć można w powiatowym u- 


rzędzie zdrowia w Będzinie. 


„Od mężczyzny “ 


O Roln dA * | 


h 


| 


X UŁATWIENIA DLA WYCIECZEK. 
Jak wiadomo, w czasie od 16 września 
do 5 paździermika odbędzie się w Kato- 
wicach wystawa „Wnętrze domu“ i „Te- 
chnika na usługach gospodarstwa domo- 
wego . Otóż — jak nam komunikują — 
przy przyjazdach kolejami państwowe- 
mi osoby zwiedzające wystawę uzysku- 
ją 66-procentową zniżkę ceny biletu w 
drodze powrotnej na podstawie karty 
stałego wstępu, wydanej i poświadczo- 
nej przez zarząd Wystawy. Wycieczki 
zbiorowe ponad 50 osób uzyskują ulgę 
przejazdową w wysokości 33 proc. w 
przejazdach do—i z Katowic, o ile oko- 
liczność tą zgłoszą w urzędzie ruchu sta 
cji wyjazdu na 24 godzin przed rozpoczę 
ciem podróży. Dla uregulowania termi- 
nów zapowiedzianych wycieczek pożą- 
danem jest jaknajszybsze zgłaszanie wy 
cieczek do Śląskiego Towarzystwa wy- 
staw i propagandy gospodarczej w Ka- 
towicach, ul. Pocztowa nr. 16. 


X POGŁOSKI I PLOTKI Prasa czer- 
wona warszawska doniosła w piątek, że 
prczesem komisji arbitrażowej na ślą- 
sku został nfianowany inż. Franke z Kró- 
lewskiej Huty, a równocześnie z tą wia- 
domością związała inną, jakoby dotych- 
czasowy komisarz demobilizacyjny inż. 
Gallot z Sosnowca ma ustąpić ze swego 
stanowiska, gdyż nie cieszy się zaufa- 
niem robotników i urzędu wojewódz- 
kiego. Pierwsza wiadomość jest pra- 
wdziwa, inspektor przem. w Król. Hu- 
cie inż. Franke istotnie został na wnio- 
sek komisarza demob. inż. Gallota prže- 
wodniczącym komisji arbitrażowej, na- 
tomiast wiadomość o ustąpieniu inż. Gal- 
lota ze stanowiska komisarza demobili- 
zacyjnego jest narazie tylko pobożnem 
życzeniem czynników niemieckich w 
przemyśle górnośląskim, które od dłuż- 
szego czasu prowadzą kamipanję prze- 
ciw inż. Gałlotowi. 


X ZEBRANIA SPRAWOZDAWCZE W 
FABRYKACH. W związku z konferen- 
cją przedstawicieli przemysłu hutniczo- 
metalowego z delegatami Związków za- 
wodowych w sprawie podwyżki płac w 
przemyśle hutniczo - metalowym i zao- 
fiarowamiu przez przemysł 5 proc. pod- 
wyżki płac, we wszystkich zakładach 
hutniczo - metalowych Zagłębia odbyły 
się zebrania robotników, na których de- 
legaci zdawali relację w wyników per- 
traktacji,. We wszystkich przedsiębior- 
stwach robotnicy wyrażali niczadowole 
nie, twierdząc, iż uzyskana podwyżka 
jest za niska. Ostatecznie sprawę poil- 
wyżki postanowiono przekazać Związ- 
kom zawodowym, którym polecono za- 
łatwić kwestję tę pomyślnie i definityw 
nie. 


Uporczywe zaparcie stolca, katary grubej 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bo 
kach, przechodzą przy używaniu rano i wie 
czór po szklaneczce ńaturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka-Józefa nawet przy skłonno- 
ści do podrażnienia kiszek działa bezbole- 
śnie. Żądać w aptekach i drogerjach. 
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Koszta przejazdu 
NA KONGRES EUCHARYSTYCZNY 


W związku z informacją podamą w 
„Kur jerze Zachodnim“ w dniu 14 bm. 
o organizacji pilgrzymki na Kongres 
Eucharystyczny w Częstochowie “do: 
wiadujemy się, że ze względu na pod- 
wyższenie taryfy kolejowej, jak ró- 
wuież ze względu na to, że pielgrzym 
ka dojedzie do stacji Stradom (6 kli 
za Częstochową) koszta przejazdu bę 
dą nieco wyższe. Z Sosnowca koszt 
przejazdu wynosić będzie 9 zł., z Bę 
dzina 8 zi. 50 gr. z Dąbrowy Górni- 
czej 8 zł, z Gołonoga 7 zł. 50 gr., z 
Ząbkowie 7 zł., z Kazimierza 9 zł., za 
Strzemieszyc 8 zł. 50 gr. W kosztach 
tych uwzględnione zostały już wy- 
datki administracyjne i inme. 


Daia wyjazdu pozostaje ta sama, t. 
zn. 8 września. Pielgrzymka wyjedzie 
pod przewodnictwem ks. Plucińskie- 
go, proboszcza w Ząbkowicach. O 
wszelkie informacje związane z wyja 
zdem należy się zwracać do ks. pro 
boszcza Plucińskiego. 


X KONKURS LITERACKI IM J. SLO. 
WACKIEGO. Isniejące w Sosnowcu To- 
warzystwo literacko - artystyczne ogło- 
silo swego czasu konkurs na napisanie 
noweli na tle życia Zagłębia z doby o- 
becnej lub przeszłości. Nowela ma być 
napisana pismem maszynowem w 2 eg- 
zemplarzach. Termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 1 września b. r.. Adreso 
wać na ręce dyrektora seminarjum na- 
ucz .p. Wł. Mazura (Sosnowiec Wawel 


1). Przypomina się, że prac ogłaszanych 
drukiem nie uwzględni się. Pierwsza 
nagroda 250 zł. druga 150 zł. Wobec na 


pływających prac  „znaznacza się, że 
spóźmionych wysyłek po 1 września nie 
uwzględni się. Uprasza się autorów i 
autorki o załączenie do koperty z go- 
dłem swoich życiorysów. 


X Z KOMITETU OKRĘGOWEGO L. O. 
P.P. W SOSNOWCU. W ubiegły piątek 
odbyło się posiedzenie komitetu okręgo- 
wego L. O. P. P. w Sosnowcu, pod prze- 
wodnictwem prezesa dr. Butkiewicza, ce- 
lem omówienia i załatwienia szeregu 
spraw bieżących. Na miejsce starosty 
p. Ołpińskiego powołano w skład pre- 
zydjum zarządu komitetu p. dyr. Stam- 
kiewicza. Sporo czasu poświęcono omó- 
wieniu organizacji Tygodnia lotniczego 
i przeciwgazowego, gdyż w tym roku po 
za stosowanym już programem w latach 
poprzednich, postamowiono zwrócić spe- 
cjalną uwagę na zorganizowanie odpo- 
wiedmich odczytów, wygłoszonych przez 
fachowców, oraz urządzenie propagando 
wych lotów i pokazów przeciwgazo- 
wych. W sprawach tych komitet porozu 
mie się z władzami wojskowemi i doło- 
ży starań, aby impreza ta wypadła jak- 
najlepiej. W sprawie wydania kalenda- 
rza L. O. P. P. na rok przyszly nie u- 
chwalono konkretnej decyzji z braku po 
rozumienia się z firmami wydawnicze- 
mi. Wreszcie załatwiono kilka spraw 
wewnętrznych i na tem posiedzenie za- 
kończono. 


X Z GIMNAZJUM ZRZESZENIA RO. 
DZICIELSKIEGO. Dyrekcja gimnazjum 
męskiógo Zrzeszenia rodzicielskiego w 
Sosnowcu, ul. Dziewicza 4 zawiadamia, 
że egzaminy wstępne powakacyjne do 
wszystkich klas rozpoczną się 29 sierp- 
nia o godz. 9 rano. Przy zapisie należy 
złożyć ostatnie świadectwo szkolne, me- 
trykę, świadectwo powtórnego szczepie 
nia ospy i fotografję, Zapisy przyjmuje 
i informacyj udziela kancelarja gimnaz- 
jum codziennie od godz. 9 — 14. Dla nie 
zamożnych ulgi. 


X STOWARZYSZENIE MŁ. P. MES- 
KIEJ W POGONI odegra w niedziele 19 
bm. o godz. 8 wieczorem sztukę scenicz- 
ną p. t. „Posiew wolności” i „Polska już 
wolna“ w sali teartu miejskiego w Sos- 
nowceu. Nowe kostjumy i dekoracje, w 
antraktach przygrywać będzie własna 
orkiestra symfoniczna. Bilety można na- 
bywać w kasie teatru od godz. 6 wiecz, 


4. 


4 Katy szkolnej powiatowej 


PLAN SIECI SZKOLNEJ W GM. 
BOBROWNIKI. —„WYŻSZE KURSY 
NAUCZYCIELSKIE. 


W dniu 16 b. m. odbyło się posie- 
dzenie Rady szkolnej powiatowej 
pow. Będzińskiego w Sosnowcu. 

Na posiedzeniu tem między innemi 
zaopimjowamo przychylnie podania o 
posady maucz. kandydatów z 4-ch 
seminarjów Zagłębia, które nadesła- 
ne zostały przez Kuratorjum do tut. 
powiatu. A dz. 

Zatwierdzono projekt sieci szkol- 
nej w gminie Bobrowniki, według 
którego gminę podziełono na sześć 
obwodów szkolnych, a miamowicie: 

1) — szkoła 7-klasowa we wsi Bobrowni- 
ki dla 370 dzieci z miejscowości: Bo- 
browniki, Dodatki, Namiarki, Pastwiska, 
Półhubki, Szczagiel - młyn. 

2) — szkoła 7-klasowa we wsi Dobieszo- 
wice dla 286 dzieci z miejscowości: Do- 
bieszowice, Brzeziny, Szyjówka, Pitasy, We- 
soła i Wymysłów. 

3) — szkoła 5-klasowa we wsi Rogożnik 
dla 207 dzieci z miejscowości: Rogożnik, 
Krzywa-dro Nobisy, Stary - dwór, Wą- 
wóz, Zapłocie, Gawczyce. 

4) — szkoła 3-klasowa we wsi Strzyżowice 
dla 153 dzieci z miejscowości: Strzyżo- 
wice, S$krzynówek, Podwale, Podbierka i 
Belna. ; ! s 

5) — szkoła 7-klasowa we wsi Wojkowice- 
Komorne dla 440 dzieci z miejscowości: 
Szyb Alfonsa, Brzeziny, Kol. Jowisz, Krzy- 
żówka, Łęg, Ogrodowa I, Ogrodowa It, Okrę- 
slik, Skrzynówek, I Kolonja, II Kolonja, 
Żapłocie i Pustkowie. . 

6) — szkoła 7-klasowa we wsi Żychceice 
dia 501 dzieci z miejscowości: amyce, 
Podwale, Wygoda, Żychcice Kol. Kościel., 
Maszyńsko, Piaski, Stara Wieś kol. Betono- 
wa, 

Zatwierdzenie planu sieci szkolnej 
w gminie Ożarowice odłożono do na- 
stepnego posiedzenia. i 

Po dłuższej dyskusji wyrażono nie- 
przychylną opinję odnośnie przemia- 
nowania Dozoru szkolnego m. Będzi- 
na ua Radę szkolną miejską. í 

Postanowiono uruchomić na czas | 
od 7 września do 10 października r.b. | 
wyższe kursy nauczycielskie w celu | 


należytego przygotowania słuchaczy 
do egzaminów, które odbędą się w 
październiku. Do prowadzenia przed 
mietów psvchologji postanowiono za- 
argazować d-ra Konińskiego z Kra. | 
kowa. Wykłady prowadzone będą 
bezpłatnie. W sprawie organizacji no 
wego wyższego kursu p. inspektor 
szkolny reześle okólmik, celem zasią- 
wnięcia opinji nauczycielstwa. 


X LOPP. W GRODŹCU. W ubiegły 
czwartek odbyło się organizacyjne ze- 
branie „Tygodnia lotniczego“. Po zaga- 
jeniu zebrania przez prezesa miejsco- 
wego Koła LOPP. p. inż. T. Niepokoj- 
czyckiego i przedstawieniu opracowa- 
nego przez zarząd miejscowy programu 
obchodu „Tygodnia“,  przeprowadzomo 
wybory do poszczególnych sekcyj, jak i 
wybory Komitetu „Tygodnia“. Na prze- 
wodniczącego Komitetu powołano p. inż. 
A. Skowronka, na sekretarza p. Cz. Bar- 
cza, po ukonstytuowaniu się żarządu 
Komitetu oraz po ustaleniu poszczegól- 
nych sekcyj i kierowników tychże, po- 
stanowionmo zwołać ogólne zebramie Ko- 
mitetu, na którem kierownicy sekcyj 
winni przedstawić dokładny program 
swych działalności. Termin ogólnego ze- 
brania ustalono na 25 bm. w klubie Gro- 
dzieckiego Towarzystwa. 


| 
| 
| 
| 
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Egzamin wstępny na I kurs Seminar- 
jum Naucz. Męskiego w Dąbrowie roz- 
pocznie się 3 września r. b. 20 miejsc wol | 
nych. . Podamia przyjmuje kancelarja | 
Seminarjum (Dąbrowa, ul. Król. Jadwi- | 
gi 11) do dnia 2 września. 4613 


pooRnP YZ EO 
X ZABAWA W GRODŹCU. Kółko kul- 
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turalno-oświatowe przy Stowarzyszeniu 
spożywców w Grodźcu urządza dzisiaj 
w niedzielę wielką zabawę w parku Gro- 
dzieckiego Towarzystwa, urozmaiconą 
różnemi niespodziankami. Początek za- 
bawy o godz. 15. | 


X POJECHAŁ NA ROWERZE — WRó- 
CIŁ PIESZO. P. Edward Paluchiewicz, ; 
zamieszkały przy ùl. Staszica 11 w So- i 
snowcu, udał się na rowerze do Będzina. 
Kiedy przy ul. Czeladzkiej p. Paluchie- 
wicz zostawił na chwilę swego rumaka, | 
aby załatwić interes, po powrocie spo- 
strzegł iż rower aczkolwiek nie był apo- 
rządzony z lotnej substancji, znikł bez 
śladu. Oczywista sprawa oparla się o I 
policję, lecz narazie niewiele to pomogło 
i poszkodowany pieszo wrócił do dotnu. | 
Strata wynosi 240 zł. i | 


Potrzeba 052228 


RURTER ZACHODNI Niedziela, _19 sierpnia 1928 roku. 
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Projekt wielkiego szpitala w Zagłęhiu. 


iności. — Problem 500 łóżek w Sznitalach, — Bardzo drogo i dlaczego 
drogo? — Potrzeba na to 10 miljonów, — Sząd ie wziać? | 


Pisząc o sprawozdaniu finansowem 
Kasy chorych w Sosnowcu za r. 1927 
(Nr. 224 K. Z.), zaznaczyliśmy, że 
zamiast myśleć o podwyższeniu skła- 
dek członkoskich, co byłoby fatal- 
nem obciążeniem zarówno ubezpie- 
czonych pracowników jak i praco- 
dawców, zarząd Pow. Kasy chorych 
powinies: poważnie pomyśleć o prze- 
prowadzeniu oszezędności tam, gdzie 
są one możiiwe. Nie analizując spra- 
wozdania finansowego za r. 1927, 
wskazaliśmy tylko na jedną pozycję, 
w której — naszem zdaniem — mo- 
żnaky zrobić daleko idące oszczędno- 
ści, bez zrohienia uszczerbku w za- 
kresie komunikowania się lekarzy 
z chorymi i przewożenia chorych do 
szpitali. 

Obecnie przedstawimy możliwość 
oszczędności na szpitalnictwie ,o czem 
zresztą bbecny zarząd Pow. Kasy cho 
rych poważnie myśli, jak świadczy 
o tela rozważany szeroko projekt 


komisarza K. Ch., d-ra Michałowskie- 


| 
| 
| 
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go, co do wybudowania wielkiego 
szpitala własnego. 

Sprawa ta jest już znaną potrosze 
społeczeństwa, gdyż pisaliśmy o niej 
przed rokiem z okazji konierencji, 
Jaka odbyła się w starostwie. Pomie- 
waż w najbliższym ezasie, prawdo- 
podobnie z początkiem września, 
odbędzie się w tej sprawie ponowna 
konferencja, warto się z nią bliżej 
zapoznać. 

Cóż obecnie koszt utrzymania i 
leczenia w szpitalach wynosi — we- 
dług sprawozdania z r. 1927 około 2 
miljony 200 tysięcy zł. rocznie, w co 
wliczone są koszty leczenia we wła- 
snych ambulatorjach w kwocie oko- 
ło 500 tys. zł. Szpitali własnych posia- 
da P K. Ch. 10 wraz z zakładem po- 
łożniczym w Sosnowcu. W szpitalach 
tych chorzy, leczeni na koszt K 


| 
i 


Kasy | 


chorych zajmują przeciętnie 500 łó- . 
żek dziennie, mie licząc chorych u- i 


mieszczonych _ gdzieimdziej, 


np. w | 


szpitalach śląskich. Koszt utrzymania | 
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STAŁA SIĘ PRZEDMIOTEM ŚMIESZNYCH I NIEUZASADNIONYCH 
ATAKÓW. 


W niektórych dziennikach górno- 
śląskich ukazały się inspirowanę i 
wywołujące ogólny nesmak artykuły 
w sprawic targowicy w Mysłowicach, 
które; nadano znaczenie europej- 
skie, nie szczędząc przytem nieuzasa- 
dinnych zarzutów i insynuacji pod 
adresem targowicy w Sosnowcu. 

Okazuje się, iż targowica w My- 
słowicach urządzona została luksu- 
sowo, ruch jednakże jest tam mały, 
i na tem tle powstały żale i dziwne 
pretensje. 

Targowica w Sosnowcu ma za sobą 
40-1etnią chłubną przeszłość, stąd bo- 
wiem wywożono trzodę do Niemiec 
i zaopatrywamo w nierogaciznę dużą 
połać b. Kongresówki. 

Jeśli chodzi o nadzór weterynaryj- 
ny śmiało możma powiedzieć, iż dzię- 
ki długoleiniemu doświadczeniu i 
praktyce służby weterynaryjnej, jest 
on niewątpliwie dóskonalszy, niż w 
Mysłowicach, czego gwarancję daje 
choćby ś0-letnia rutyna tak doświad- 
zonego lekarza, jakim jest dr. Lipski. 

argowica w Sosnowcu urządzona 
jest i prowadzona podług wszelkich 


przepisów + wymagań sanitarno-we- 
terynaryjnych i w ciągu tyloletniego 
jej istnienia nie było jeszcze wypad- 
ku zatrucia się kogokolwiek mięsem, 
lub innych poważniejszych uchy- 
Lień. 

Wspominanie o brudnej konkuren- 
cji w dazieunikach śląskich wygląda 
na złośliwe insynuację, handlować 
bowiem w Polsce każdy ma prawo, 
a targowica w Sosmowcu, założona i 
prowadzona przez Zrzeszenia kup- 
ców. daje gwarancję, iż polska ta pla- 
cówkha cdpowiada w zupełności swe- 


| 


m 


mu zadaniu. solidnie traktowanemu. ' 


Z artvkułów prasy śląskiej, obli- 
czonych na meśwadomość  czytelni- 
ka, wywiera bezsilny gniew i szko- 
dliwy separatyzm dzielnicy, kiedy 
bowiem ma „idealnej“ targowicy w 
Mysłowicach panuje bardzo mały 
ruch, w Sosnowcu stale się on wzma- 
gu, co chyba jest najlepszym dowo- 
dem uczciwej konkurencji i wzoro- 
wego prowadzenia. 

innych zarzutach, jako zbyt 
dzecinnych, mie warto nawet wspo- 
minać, 


X ZUCHWAŁY NAPAD. W ubiegły pią 
tek w nocy wracała z pracy tramwajem 
ekspedjentka cukierni Peuckora p. Mar- 
ja Dalberówna. Po wyjściu z tramwa- 
ju na przystanku przy ul. Nowopogoń- 
skiej, p. Dalberówna zauważyła, iż jest 
śledzoną przez dwóch młodych osobni- 
ków, którzy szli w pewnej za nią odle- 
głości. Nagle, kiedy p. D. znalazła się 
na podwórzu domu przy ul. Pszennej 114, 
gdzie mieszlka, osobnicy ci wpadli za nią 
na podwórze i, wyrwawszy jej torebkę 
z ręki, szybko  umknęli w ciemności. 
Prżerażona napadem p. D. udała się do 
domu, a następnie o zajściu zawiadomiła 
policję, która zarządziła energiczne do- 
chodzenie celem wykrycia zuchwałych 
opryszków. W torebce było 15 zł. oraz 
różne drobiazgi, a więc napad nie przy- 
niósł opryszkom dużego zysku. 


X CHULIGANERJA HULA CORAZ 
LEPIEJ. Znani oddawna policji notorycz 
ni awanturnicy złodzieje i nożownicy 
Juljan Smagała, Stefan Kucięka z Dąbro 
wy i Kozery z Ksawery napadli omeg- 
daj na przechodzących drogą Kurpiosa 
i Kulara, żądając od nich pieniędzy na 
wódkę. Napadmięci, widząc, kogo mają 
przed sobą, w obawie zemsty uiścili ©- 
kup, po przyjściu jednakże do Dąbro- 
wy zawiadomili o napadzie policję, któ 
ra opryszków aresztowała. W związku 
z coraz zuchwalszymi występami chuli- 
ganerji, nasuwa się pytanie, czy niema 
istotnie sposobu na usunięcie tej plagi, 
ustawicznie nicpokojącej ludność 

X DWA GATUNKI SROK. Jak wiado- 
mo, sroki, te ptasicgo  redzaju, mają 
specjalne zamiłowanie do przedmiotów 
|ie-wazsawah, isho zrecznie bsradna. a 


następnie przezornie ukrywają po dziu- 
rach i szczelinach. Okazuje się jednak- 
że, że i niektórzy ludzie, noszący na- 
zwisko tego ptaka, mają analogiczne u- 
podobania. Mianowicie, p. M. Marcinko 
wa, zamieszkała przy ul. Czeladzkiej w 
Sosnowcu, wręczyła swemu  służącemu 
Mieczysławowi Sroce 85 zł. z poleceniem 
odniesienia gotówki jej mężowi. Sroka 
piemiądze wziął i znikł z horyzontu, wo- 
bec czego policja zajęła się ujęciem po- 
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mysłowego młodzieńca z ptasiem nazwis | 


kiem, czy jednakże uda się 
przywłiaszczone pieniądze, 
wątpliwą. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Woj- 
ciech Bondywołek, zamieszkały przy ul. 
Swobodnej w Sosnowcu zameldował po- 
licji. iż Adam Pasek, zamieszkały przy 
ul. Dziewiczej, skradł mu fartuch skó- 
rzany, wartości 80 zł. 

Józcłowi Krzyżkiewiczowi (Majowa 
18) skradziono na stacji w Sosnowcu z 
bagażu różne rzeczy, wartości 90 zł. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Z. Nowina w Sosnowcu. Proszę się 
zwrócić do „Związku organizacyj jedwa 
bniczych w Polsce" — Warszawa, Koper 
nika 50, gmach Centr. fow. rolniczego, 
albo też do stacji doświadczalnej jedwa- 
bniczej w Milanówku pod Warszawą. 

M. Piastowski w Modrzejowie. Pre- 
tensje, o których Pan wspomina, nie by- 
ły dotąd brane pod uwagę i nie są obję- 
te umową, przewidującą zwrot zagrabio- 
nych kwot robotniczych 


odzyskać 
jest rzeczą 
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| poważniejsza różnicę 


Targowica zwierzęca w SOSNOWCU | 


„Nr. 22E 


i ierzciia wynosi 
dziennie. | 

— Bardzo drogo... — słysząc tę cyi% 
fre, wtrącam swoje dwu grosze. {S 
Oczywiście, że drogo — nitki 
przeczy komisarz dr. Michałowski ~|! 
Ale to są nasze własne szpitale, pod” 
czas gdy gdzieindziei Kasy choryc™ 
umieszczają swych chorych w szpliję 
talach rządowych i samorządowych 
gdzie opłacają za nich połowę koszi 
tów trzeciej klasy, co wynosi: w Mask 
łopolsce i w Wielkopolsce po 2.50 Zi 
dziennie, w Łodzi i Warszawie po 5.50 
zł. Gdybyśmy mieli w Zagłębiu tę sa 
mą wygodę ze szpiłalniectwem, ale | 
niestety musimy utrzymywać własm 
szpitałe.. 

Ciekawe byłoby stwierdzić, dlacze p, 
go koszt utrzymania w szpitalu rządy 
dowym czy samorządowym w Mao), 
polsce i Wielkopolsce wynosi 5 złej, 
w Łodzi i Warszawie 7 zł, a w Zagł€j 
biu © zł. dziennie od osoby. Byłby 10] 
nowy problem do rozgryzienia. P. ko] 
inisarz Michaiowski twierdzi, że naj l 
w _budżetacijy 
szpiiajt zagłębiowsnich i np. krakow 
skich (rządowych i samorządowych 
stanowią pensje lekarzy i że lekari 
w szpitalu rządowym w Krakowiełt 
pobierając i56 — 200 zł. miesięcznie 
jest jeszcze zadowolony, że wogó! 
dostał się na praktykę do szpitalu 
podczas gdy w Zagłębiu Dąbrowj 
skiem lekar: cepbiera około 1.200 zi 
miesięcznie. [l 

Ale do rzeczy! Tematem móaszyćh 
rozważań jest sprawa poważnych Jig 
oszczędności w szpitałnietwie P.K.C? $ 
przez realizację wielkiego szpitali ih 
ktoryby zastąpii cbecnych, 40 szpit | 
lików. 

-- Gdyby P. K. Ch. — mówi 
Miehatowski —- wybudowała łączny | 
z samorządami wielki szpital o 10% 
łóżek. co kosztowałoby najaniej © 
miljonów zł, przy upioszężoniu adi 
nisiracji i wseikiej ilości wygód, któ” |» 
rę łatwo skombinować, niewątpliwie gi 
koszt mirzymania chorego w taki 
szpitalu smniejszyłby E 


przeciętnie 8 zi“ 


di | 


siè z 8 na * 
p ` . s 
złotych dziennie, co przy 500 cho $ 
rych dałoby cziennie 1000 zł. a ró 
cznie 360.060 zł. eszezędności.A pro k 
szę pomyśleć. jak łatwo byłoby w t8% 
kim szpitalu uirzymać ciągłość dY” 
zurów iekavsk'ch, o ile taniej możne 
bv zorganizować aprowizację i kuny 
chnię, - pozatem odpołaby troska She 
piacemie dośc wysokich czynszów... 

Oczywiście plan ten wszechstrol*%» 
nie przemawia do wyobraźni i kai% 
kulacji, ale 10 miljonów... Oczy wiii 
ście bez pożyczki kroku się nie zró”). 
w kierunku Iezo realizacji. Pożyczki 
możnuby realizować kwota 560.0%h; 
zł, zaoszczędzonych z kosztów obej 
nych szpitalnictwa K. Ch, ale tyl5%Ę, 
częściowo. 3 

—- Kasa chorych — zauważa dr, M“ 
chałowski — nie chce, by szpitalmić 
two było jej moenopolem. Państwo ; 
samorządy muszą tu współdziałać | 
tylko wspólnemi siłami da eie urzć ka 
czywistnić budowę jednego wielkiek? 
szpitala w Zagłębiu Dąbrowskiem. | b- 

Jeszcze jeana otucha! W różmyć | 
innych instytucjach ubezpieczeni” | 
wych gromadza się wielkie fundusz“ 
Np. w Zakładzie ubezpieczeń w K 
lewskiej Hucie. Jeśli więc państw | 
bezpośredno nie mogłoby pomóc 0% 
godnym kredyien. niechby one Pó] 
mogły, uruchomia jąc swe kapitały | 
chroniąc je od spłeśnienia... Al 

Oto wszysiko, co mamy na ten *. 
mat do powiedzenia po rozinowie || 
gabinecie kowwisarza P. K. Ch. w SĄ 
snowcu. Problem ten jednak nie JĄ 
wyczerpany, znajda się niewątpliW, 
i ujemne jego strony, przeoczoj 
przez opiynistów z urodzenia i 
chu; korzystnem byłoby więc. by 
brały głos nasze samorządy, dla 
rych ta sprawa — zwłaszcza wo)” 
nowej ustawy o szpiialnietwie 
nie może być cboitina. 

Niemniej ciekawe byłyby uwt 
naszych pp. lekarzy, mających sze | 
kie doświądczenie w pracy szp" 
niczej, 
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Niejaki Konstanty Bagiński, za- 
zh ieszkały na kolonji Działki pod 


płonogiem, bawił w ubiegły czwar- 
fk w Strzemieszycach, gdzie spotkał 
C z jednym 
| uwagi na to, iż 

—|koledzy dawno się nie widzieli, 
drkioki dużo do opowiadania, a że to 
ck lepiej gawędzi się przy kieliszku, 
oka lzyjaciele wstąpili do restauracji 
R jednego. Wśród miłej pogawędki, 
zepłatanej kieliszkami wódki, czas 
tybko upłynął, a ponieważ Bagiń- 
kemu nie bardzo się do domu spie- 
było, 

przyjemnej atmosierze restaura- 
| cyjnej 

będził kilka godzin. Wszystko na 
Wiecie ma kres, więc i przyjacielska 
„Pgawędka musiała skończyć. 


Jk uregulowanie rachunku. Z opresji 
(ly ratował go kompan, pożyczywszy 
kgińskiemu brakującą kwotę. 
bio wyjściu z restauracji, koledzy 
rźbżegnali się i każdy udal się w swo- 
R stronę. Łe Dtwrzemieszyc do Dzia- 
|k jest kawałek drogi, a że noc była 
emna i 

| nogi odmawiały posłuszeństwa, 
kgiński na przebycie drogi zużył 
boro czasu. Dłuższy pobyt na świe- 
kn powietrzu miai tem sutek, że 
hgińskiemu wyparowai alkohol z 
lowy. Nagie wspomnienia O przy- 
mnie spędzonym dniu przerwała 
u myśl, 

| co odpowie żonie, 

ly ta zażąda pieniędzy. W pierw- 


je (ej chwili aż sianąt z przerażenia, 
H fajac bowiem żonę energiczną i 
0 ftytna, zdawał sobie sprawę, iż nie 
ME | «= . . 


prowadzi jej w pole, a gdyby, 
Jon Boże, dowiedziata się co sato się 
beotówko, zdrowie jego, a może i 
jcie bysoby poważnie na szwank 
vsiawione, jako że porywcza nie- 
tasta, , 

kogiem lub kłonicą przemówiłaby 
0 kkomyślnemu małżonkowi do roz- 
a kdku. 

Y|Na myś! o iem, ciarki go przeszły. 
Kzybity na duchu, usiadi na jakimś 
Winiaku i zaczął myśleć, w jakiby 
Bosób wydostać się z przykrej sytu- 
Kji. Niestety, nie mógi nic wykombi- 
w oewać, a kiedy 

lód nocny zaczął mu doknczać, 
wgiński podnióst się i aż zgarbiony 
zygnębienia, powlókł się w stronę 
Pmu. Nagle, kiedy już znalazł się w 
epoliżu zagrody, genjalna myśl przy- 
fla mu do giowy. Bagiński aż roz- 
fomieniał z radości i, nie wstępu jąc 
0 domu, 

udał się na posterunek policji, 
zie glosem wzruszonym opowie- 
kial, iż przed chwilą napadło nań 5 
andytów, którzy, grożąc mu śmier- 
t, zrabowali mu czapkę i marynar- 
K. Byłaby to strata nieduża, lecz 
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SPOKOJNE SPĘDZENIE | 


WAKACJI 


ZAPEWNIA 


FLY-TOX 


| TJLĘPSZY ŚRODEK NISZCZĄCY 
| EZAĄWODNIE: MUCHY, KOMARY, 
5/|, LUSKWY, MOLE, ORAZ WSZELa 
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ze swych kolegów. | 
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KURTFR ZAUHUTJNI 


w marynarce znajdowało się 500 zł. 
które stały stały się łupem bamdy- 
tów. Bagiński w swej naiwności są- 
dził, iż psim swędem wykręcił się 
sianem, tymczasem w stosunkowo 
krótkiem czasie sprawa przybrała dla 
niego wręcz 
niepomyślny obrót. 

Folicja nasza jest ciekawa i kiedy 
zaczęto zadawać napadniętemu róż- 
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norodne pytania, dotyczące miejsca | 


napadu, wyglądu bandytów 
szczegółów, Bagiński zaczął plątać się 
w odpowiedziach. 


GW JOSE 
Szybko przepro- | 


] 
| 
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wadizone dochodzenie ustaliło, gdzie i 
Bagiński spędził dzień i że brakło mu `“ 


pieniędzy na zapłacenie rachuðku, 
wynoszącego kilkanaście złotych; co 
wskazywało, że 


ZZA 


Lepszy areszt niż gniew Żony. 


Bardzo smutny epilog wesołej libacji. 


nie posiadał większej kwoty. 
Na domiar złego odnaleziono ukrytą 
w lesie czapkę i marynarkę i kiedy 
przyparto do muru Bagińskiego, bie- 
alk 
wyśpiewał prawdę. 


Wybieg się nie udał i obecnie prócz 
rozprawy z żoną, czeka go rozprawa 
sądowa za wprowadzenie w błąd 
policji. 
Bagiński tak się przeraził spotka- 
nia z żoną, że 
prosił, aby go aresztowano, 


ponieważ jednak nie było ku temu 
należytej podstawy, został zwolnio- 
ny i z duszą na ramieniu udał się do 
domu, gdzie niewątpliwie spotkało go 
„serdeczne“ przyjęcie. 


Pominięcie Grodźca 


W PROJEKTACH PRZEPROWADZEN IA NOWYCH LINIJ TRAMWAJOWYCH 


Piszą nam z Grodźca: 

Kilka dni temu na lamach „Kurjera 
Zachodniego“ poruszane były projekty 
dyrekcji tramwajowej, dotyczące prze- 
prowadzenia nowych linij tramwajo- 
wych. Niestety stwierdziliśmy fakt, że 
Grodziec i okolica pominięte zostaly, 
chociaż stanowią miejscowości przemy- 
słowe, a tem samem i znacznie zalud- 
nione. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę Grodziec 
z 2 kopalniami, cemeutownią i browa- 
rem oraz Wojkowice Komorne z kop. 
„Jowisz“ i całym szeregiem mniejszych 
przedsiębiorstw przemysłowych, to mu- 
simy stwierdzić bardzo znaczny ruch, 
który skierowany jest głównie na Bę- 
dzin i Sosnowiec, a który odbywa się 
obecnie osławionemi „resorkami* i sa- 
mochodami, w dosyć znacznej ilości, bo 
prócz 5 czy 4 samochodów osobowych 
uruchomiono obecnie jeszcze 2 autobu- 
sy, a wszystkie te Środki lokomocji ma- 
ją stały duży popyt, nie mówiąc już o 
dniach świątecznych, w których można- 
by uruchomić podwójną ilość pojaz- 
dów. 

Niezależnie od tego musimy wziąć pod 
uwagę i te środki lokomocji, które o- 


trzymują urzędnicy danych lowa- 
rzystw Górniczych, jak autobusy, kur- 
sujące kilka razy tygodniowo soraz ko- 
nie dawane urzędnikom przez wszyst- 
kie zaklady przemyslowe. 

Możeby dyrekcja tramwajowa, rea- 
sumując wszystkie te dane, wzięła pod 
uwagę Grodziec, Wojkowice, Bobrow- 
niki i imane przylegające wsie i osady, 
które tak bardzo potrzebują połączenia 
z Będzinem i w projektach na najbliż- 
szą przyszłość pomieścila też linję Be- 
dzin — Grodziec — Wojkowice Komor- 
ne, a przekonani jesteśmy, że ta linja 
nie będzie mniej ożywioną, jak linja 
Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec, nie 
mówiąc już o linji Sosnowiec — Szopie- 
nice, która jest obecnie prawie że mart- 
wą, 

Mieszkańcy Grodźca i okolicy zasko- 
czeni byli wiadomością o odłożonym 
projekcie budowy haji w tę stronę, 
gdyż wszyscy bardzo liczyłi na to, że w 
1929 roku usłyszą dzwonek tramwajo- 
wy, zwiastujący wygodną i regularną 
komunikację. Ucieszyli się jedynie „re- 
sorkarze', „samochodziarze i „autobu- 
siarze“, 


4 € sportu. 


Stan mistrzostwa klasy A. Kieleckiego Okręgu. 


Nazwa Klubów ` 


Sosnowiec 
Victerja 
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KRONIKA SPORTOWA. 


T. S. „VICFORIA*—T. K. O. „ŚWIT*. , 


Dziś na boisku miejskiem w Pogoni 
przy ul. Żytniej (dawiejsze boisko ,„Vic- 
torii ) o gadz. 5 popol. odbędą się rewan 
żowe zawody o mistrzostwo klasy A. 
Kiel. Z. O. P. N. pemiędzy powyższymi 
zcspałami. Dzisicjszymi zawodami „Vie 
toria" kończy rozgrywki mistrzowskie, 
esiagnąwszy dotychczas 19 punktów i 
mając największe szanse pa zdobycie 


| 
| 
| 
| 


tytuiu mistrza. Zawody powyższe zapo- 
wiadają się nadzwyczaj interesująco, 
gdyż obydwie drużyny przygotowują 
się do wałnej rozprawy. 
poł. — przedmecz rezerw powyższych 
klubów. W pierwszych zawodach mi- 
strzowskich ze „Świtem — „Victoria“ 
wyszła na remi. 

C. K. S. CZĘSTOCHOWA — K. S. SO- 
SNOWIEC. W dniu dzisiciszym o gedz, 


' ubezpieczenie _człónków 


BUDEK eR IEBA JOW 1-4 


O godz. 5 po- : 


5 popołudniu na boisku Victorii odbędą 
się zawody w piłkę nożną o mistrzostwo 
klasy A Okręgu Kieleckiego pomiędzy 
C. K. S. z Częstochowy i Sosnowcem. 
Zawody ważne są ze względu na dobiega 
jące do końca rozgrywki o mistrzostwo 
i tak, przegrana w tym dniu Sosnowca 


pozbawiłoby ostatni zdobycie  mistrzo- 
stwa w swoim okregu, to też należy 
przewidywać, że Sosnowiec dołoży 


wszelkich starań, by wyjść z zawodów 
zwycięsko i nie przynieść ujmy sportowi 
sosnowicckiemu. 

TOW. SPORT. „VESTA“ urządziło 
dmia 15 bm. zabawę w parku olkuskim, 
podczas której między iunemi były ro- 
zegrane bardzo interesujące zawody pil- 
ki nożnej z drużyną śląską KS. „227 
Małej Dąbrówki, z wynikiem 5:2 na ko- 
rzyść „Vesty”. Gospodarze, licząc się 
widocznie z powagą — że tak powiemy 
— swego Święta, dołożyli wszystkich 
starań, aby z ładnych zawodów wyjść 
zwycięsko, co im się udało. Sędziował 
dobrze p. H. Kalinowski, kierownik dru. 
żyny „227. Następnie odbyt się humo 
rystyczny mecz pań ze starszymi pana: 
mi, przeważnie członkami zarządu „Ve 
sty”. Drużynę żeńską stanowiły panic: 
H. Morówna, Martinówna (bramkarz) 
J. Podolska, M. Podolska, M. Kasprzy. 
kówna, K. Jauerniżanka, W. ierpitów- 
na, D. Suwalska i J. Podwiązkówna 
Drużyna męska: pp. Stockart (bram. 
karz.) Matloch, Żelażkiewicz, Kaznow. 
ski, H. Moor, Bucki, A. Gajsner, J. Kon- 
dek i St. Kondek. Sędziował p. St. Bo- 
browski. Pierwszy iego rodzaju mecz 
humorystyczny w Olkuszu (gracze od- 
powiednio ucharakteryzowani) wzbudził 
niemałą sensację wśród licznej publicz- 
ności. Wynik zawodów: 4:1 na korzyść 
pań, przyczem jeden z graczy przez po 
myłkę zrobił goala na korzyść pań. Za- 
bawa przyniosła dość poważny zysk, bo 
przeszło 800 złotych. 

TEO re 


Ubeznteczenie strażaków 


STOI W ZAGŁĘBIU NA WYSOKIM 
POZIOMIE. 


Wielką dolę w strażactwie odgrywa 
czynnych od 
wypadku. Otóż akcja ta, prowadzona 
przez Związek straży pożarnych wojew. 
Kieleckiego, nie wszędzie znajduje nale- 
żyte zrozumienie. Najwyżej pod tym 
względem stoją straże pożarne istniejące 
na terenie Zagłębia Dabr. i przyległych 
powiatów. I tak: 

W powiecie Będzińskim istnieje obc- 
cnie 47 straży z 1866 członkami (licząc 
członków honorowych, popierających i 
czynnych). Natomiast na podstawie wy- 
kazu z 25 czerwca br. ubezpieczenie 
przeprowadzono w 42 strażach, przy- 
czem ubezpieczono 1362 członków. 

W powiecie Zawierciańskim istnieje 
59 straży z 1970 członków, w tem 27 stra- 
ży ubezpieczyło 721 członków. 

W powiecie Olkuskim istnieje 52 stra- 
ży z 19350 członkami, z których 42 stra- 
że ubezpieczyły 1302 członków. 

W innych powiatach woj. Kieleckiego 
o wiele mniej straży zrozumialo potrze- 
bę ubezpieczenia strażaków. W pow. Je- 
drzejowskim na 60 tylko 4 straże prze- 
prowadziły ubezpieczenie, w pow. Kie- 
leckim na 52 tylko 7 it. d. Pow. Miecho- 
wski dorównuje natomiast Zagłębiu, 
przeprowadziwszy ubezpieczenie w 42 
strażach na 60. 

Dla charakterystyki dodamy, że ubez- 


z 


pieczenie 1 strażaka wynosi 50 gr. ro- 
czmie. 
` FEARS 


Z ruehu wydawniezego. 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY. Wyszedł z dru- 
ku zeszyt sierpniowy (ósmy) miesięcznik 
„Przemysł chemiczny” o treści następującej: 
T. Chrząszcz i W. Michalski. Rozpuszczalne 
węglowodory w mąkach żytnich oraz ocena 
gęstości ciasta. M. Grochowski. Sposób rów- 
nomiernego i ciągłęgo doprowadzenia cie- 
czy i gazów w zastosowaniu półfabrycznem. 
Z. Koehler. Kilka słów w sprawie artyku- 
łu dr. Z. Szmei: „Przyczynek do badań nad 
rozpuszczalnością fosforytów w kwasie octu 
wym“, Dla sprostowania. W. M. Kemula. 
Szybkie metody otrzymywania czystego me- 
tanu i etanu. Z. 5. Obecny stan sprawy wla- 
sności naukowej. A. Hirszowski. Zatrucie 
zwodowe przy fabrykaeji barwników smo- 
łowych i produktów przejściowych oraz 
sposoby zapobiegania takowym. Dział spra- 
wozdawczy. Patenty polskie z dziedziny te- 
chnologji chemicznej za rok 19.7. 


do PMS. 


Kronika Zawierela. 


X ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH O- 
CHOTNICZYCH okręgu zawierciańskie 
go odbędzie się dzisiaj z następującym 
programem: Godz. 8.30 zbiórka wszyst- 
kich straży na placu TAZ. w Zawierciu, 
godz. 9.30 przyjącie raportu przez wła- 
dze okręgu, g. 9.50 wymarsz na nabożeń- 
stwo, g. 10 msza święta, g. 11 defilada, 
s. 11.50 rozpoczęcie ćwiczeń, g. 15 przer- 
sa obiadowa, g. 15 dalszy ciag zawo- 
dów. 


X ZATWIERDZENIE WYBORU PRE- 
ZESA RADY MIEJSKIEJ. Po wyborze 
obecnego prezesa Rady miejskiej inż. 
Danachiewicza, dwaj radni Ciechomski 
i Wójciechowski zgłosili protest, z tytu- 
lu rzekomo niezgodnego z przepisami 
glosowania, w którem przyjął udział i 
zarząd miasta. Obecnie województwo 
Kieleckie, na podstawie art. 12 dekretu 
o samorządzie miejskim protest ten od- 
dałiło jako bezpodstawny 


X ECHA PRÓBNEGO ALARMU. Otrzy 
mujemy pismo następujące: „W jednym 
z dzienników Zagłębia zostało zamiesz- 
czone sprawozdanie z próbnego alarmu 
(w dniu 9 bm.) straży pożarnych z Za- 
wiercia, w którem zaznaczono, że na a- 
larm nie stawiła się straż Tow. akc. „Za- 
wiercie”, co jest zgodne z prawdą. Uzna- 
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Podlewski, inż. Skarbowski, Kowalski, 
Królikowski, Piotrowski, Nocoń, Blum 
i Kondek. 

X ZE „STRZELCA“, Na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu „Strzelca“ postano- 
wiono zwołać ogólne zebranie „Strzelca“ 
na dzień 2 września br., celem złożenia 
sprawozdania z działalności za rok ubie- 
giy i wybrania nowego zarządu. Osól- 
ne zebranie odbędzie się w resursie o go- 
dzinie 10 rano. 


X ZE STRAŻY. Straż bolesławska posta- 
nowiła zakupić dla siebie motopompę 
marki „Chevrolet“, na który na to cel 
PZUW. w Sosnowcu ofiarowało 5000 zł., 


i zaś gmina Bolesław 2000 zł. Pozatem 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


jac potrzebę dokonywania próbnych a- / 


lsrmów, wyjaśniamy, że nasza straż po- 
żarna na ten próbny alarm nie stawiła 
się, ponieważ nie został zachowany je- 
ro zasadniczy warunek, którym jest ta- 
jeimuica alarmu. O majacym się odbyć 
Jurmie próbnym straż nasza dowiedzia- 
a się na godzinę przed alarmen, inne 
więc straże również się mogły o nim do- 


wiedzieć, wyjazd zaś na alarm, który 
przestał być tajemnicą uznaliśmy za 
liecelowy. 


Zarząd straży pożarnej Tow. 
akc. „Zawiercie“. 

x< Z ŁARZĄDU MIASTA. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu miasta prócz szere- 
zu spraw bieżących postanowiono na- 
być plac i-morgowy, położony między 
aulica Piękną a Zieloną, należący do p. 
A ubisy. . A 


X PODZIĘKOWANIE. Szkoła gospodyń 
wiejskich w Końskich przesłała Sejmi- 
sowi zawierciańskiemu podziękowanie 
ża gościnneść okazaną przy zwiedzaniu 
szkoly rolniczej w Koziegłowach. 


< WŁAD. GOMUŁKA, sekretarz Związ 
cu zaw. rob, przem. chem., przesyła nam 
„ Zawiercia następujące 
„i. Nieprawdą jest jakobym z oddziału 
Związku zawodowego robotników prze- 
mysłu chemicznego i pokrewnych w Ła- 
sach lub innej miejscowości ukrądł pie- 


adze będące własnością Związku, na- 
(omiest prawda jest, że w żądnym od- 
dziele Związku pieniędzy nie ukra- 


Jłeia. 2. Nieprawdą jest, jakoby który- 
kolwiek z oddziałów Z. Z. R. P. Ch. i P. 
zostal przez jakiekolwiek władze rezwią 
zany, natomiast prawdą jest, że żaden z 
zddziałów wspomnianego Związku roz- 
wiązany nie został, Wszyscy, którzy 
zarzut skradzenia pieniędzy  Związka» 
wych wobec mnie podnieśli, zostaną po- 
ziągnięci pi do odpowiedzialności sądo- 
wej”. Podając powyższe sprostowanie, 
przypominamy, że — jak zaznaczyliśmy 
w nolatce z dnia 17 b. m. — że o przy- 
właczczenie pieniędzy Związku oskarży- 
i Gomuikę przed policją w Łazach 
trzej członkowie zarządu wspomnianego 
Związku. 


X WSZECHSTRONNA CUKIERNIA 
rozpowszechniła takie ogłoszenie: „Wyk- 
wintne manicure — S, Zelłenówna — 
Zawiercie, ulica Marszałkowska l. 29. 
(w Cukierni)*, Smacznego! 


Kyomika Olkuska. 


X „TYDZIEŃ OBRONY PRZECIWGA- 
ŻOWIEJ*. Onegdaj odbyłosię w gabine- 
cie p. starosty organizacyjne zebranie 
komitetu „lygodnia ebrony przeciwga- 
zowej , na którem postanowiono urzą- 
dzić w czasie od 2 do 9 września b, r. 
sprzedaż znaczka, zbieranie ofiar, urzą- 
dzanie odczytów propagandowych i 
sprowadzenia na jeden dzień acreplanu 
pasażerskiego, celem odbywania przejaż 
dżek piatnych. Miejsce lądowania na łą- 
kach pod Bolesławiem, dokąd kursowa- 
łyby samochody, wzgl. dwa autobusy. 
somitet „łygocłnia” stanowią pp.: T. Se- 
ruga, zastęntn starosty (jako przewocdni- 


sprostowanie: | 
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* pamji. Obliczając przeciętnie 
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PTE OPRZE 


straż papierni „Klucze“ wyekwipowaną 
zostanie w podobną motopompę przez 
zarząd fabryki papieru. 


X PRZY POMOCY WÓJTA BANDYTA 
CHCIAŁ WYBUDOWAĆ SOBIE DOM. 


KURIER ZACHODNI Niedziela, 19 sienpnia 1928 roku. 


Niedadvno pisaliśmy o ujęciu przez po- 
licję pilicką sprytnego bandyty, An- 
drzeja Rogoża, poszukiwanego za napa- 
dy i złodziejstwa przez urząd śledczy w 
Kielcach i wszystkie prawie sądy w 
pow. Miechowski, jędrzejowskim, Piń- 
czowskim i Olkuskim. Prowadzone e- 
nergicznie przez policję w Pilicy do- 
chodzenie wykryło, że Rogoż w ostat- 
nich czasach zawiązał bliższe stosunki 
z wdową po kolejarzu w Strzemieszy- 
cach, Marjanną Kryóko, z którą miał się 
żenić. Udawał kawalera, choć jest żona- 
ty. Pozatem pozawierał znajomości z 
kilkoma zamożnymi ludźmi w Ogro- 
dzieńcu, gdzie kupił grunt i przystąpił 
do budowy domu. Większą sumę poży- 
czył mu wójt z Kromołowa, który po- 
magal mu materjalnie. Rogoż ostatnio 
skradzioną w Kocikowej krowę, sprze- 
| dał w Strzemieszycach za 260 zł. nieja- 
i kiemu Bielawskiemu. 


jakie zyski ciągnie Francja z ruchu turystycznego. 


Miejscowości kuracyjne, nadmorskie 
plaże, uzdrowiska górskie, piękne okoli 
ce, w które obfituje Francja, przyciaga- 
ją jak magnes, tłumy cudzoziemców. 
Ruch iurystyczny daje Francji rok 
rocznie wielkie zyski, które dzielą się 
między koleje, uzdrowiska, teatry, hote- 
le, kompanje nawigacyjne, gminy, 
wreszcie państwo. Ogromne rzesze za- 
wodowców czerpią swe utrzymanie ze 
źródeł pracy, dostarczamej przez przy- 
pływ turystów i kuracjuszy z zagrani- 
cy. Dość powiedzieć, że według  ogól- 
nych obliczeń Biura Turystycznego w 
Paryżu wpływy roczne z racji ruchu tu- 
rystycznego wynoszą plusminus 10 mil- 
jardów franków. Jest to poważna pozy 
cja w budżecie narodowym, która stano 
wi prawie czwartą część sumy ekspor- 
tu rocznego Framcji. Widać już z tego 
tylko w jakim stopniu dobrobyt pew- 
nych części kraju i licznych sfer ludmoś 
ci zależny jest od natężemia ruchu tury- 
stycznego i napiywu cudzoziemców. 

Jak wygląda ruch turystyczny we 
Francji bliżej ogladany w świetle cyfr? 
W roku 1925 przybyło do Francji około 
220.000 turystów ze Stanów Zjednoczo- 
nych, 760.600 z Anglji, 685.000 z Hisz- 
wydatki 
tylko Amerykanów na {1.028 dol. od o- 
soby, otrzymujemy imponującą sumę 
226.160.000 dolarów,.t. j. prawie 5 mil- 
jardów franków. 

Francja liczyła według zestawienia w 
r. 1926 uzdrowisk alneologicznych 116, 
micjscowości turystycznych 48. Sama tyl 
ko taksa kuracyjna wyniosła w tych 
miejscowościach 22 milj. franków. Do- 
chody z domów gry (ruletka, bacarat) 
wyniąsty zgórą 580 miljonów franków. 

Jednym z głównych czynników rozwo 


| 


ju ruchu turystycznego jest oczywiście 
dobrze postawiony przemysł hotelarski. 
W tym celu w r. 1924, rząd francucki za- 
łożył centralę kredytowa pod nazwą 
„Bank Kredytowy dla Przemysłu Hote- 
larskiego". Bank ten udziela kredytu ho 
telom pośrednio i bezpośrednio. W roku 
1926 bank ten udzielił kredytu przedsię 
biorstwom hotelarskim na sumę 30 milj. 
i franków. 

Rozumiejąc dobrze znaczenie  ulep- 
szeń, urządzeń hygjenicznych,  leczni- 
czych ete. w uzdrowiskach, zwiedzanych 
przez cudzoziemców, związek właścicie- 
li i dzierżawców uzdrowisk francuskich, 
oraz związek hotelarzy wystąpił do rzą- 
du z żądaniem przeznaczenia pewnej 
części sum, płynących z taksy klimatycz 
nej i kuracyjnej na przebudowę i ulep- 
szenia w uzdrowiskach. 

Przykład Francji, czerpiącej ogrom- 
ne wpływy i zyski z ruchu turystyczne- 
go może być wskazówką dla każdego 


ka i piękne okolice, zabytki historycz- 


wydajnej pracy dla szerszych sfer oby- 
wateli. Dla osiągnięcia tego celu np. u 
nas należy jednak, wzorem Francji, Cze 
chosłowacji, Niemiec, ete, poczynić du- 
że wysiłki w kierunku postawiemia na 
właściwyra poziomie nietylko samych 
uzdrowisk i miejscowości  klimatycz- 
nych, lecz i hoieli, pensjonatów, urzą- 
dzeń hygjenicznych, komunikacji, obsłu 
gi, propagandy, ete. Wszystko to jed- 
nak opłaca się, pomimo nakładu pracy i 
kapitalu, sowicie w przyszłości i staje 
się źródłem stałych, pewnych zysków, o- 
raz rozwoju różnych gałęzi przemysłu. 


Na rynku mebli żelaznych 


Konjunktura na rynku mebli żelaz- 
nych jest bardzo pomyślua, konsumcja 
bowiem z roku na rok wzrasta, Sezon je- 
sienno — zimowy w roku ubiegłym, o- 
raz sezon wiosenny w roku bieżącym by 
ły w tej bramży bardzo dobre. Kupcy 
— hurtownicy, wyprzedawszy swe zapa- 
sy, dali w pierwszych kilku miesiącach 
r. b. wielkie zamówienia. Znaczne zaku 
py zrobiły zdrojowiska krajowe, które 
w r. b. rozszerzyły się, pozatem sanator- 
ja (łóżka żelazne), restauracje i kawiar- 
nie sezonowe i t. p. Wielkie zlecenia dał 
również wytwórniom zarząd Powszech- 
nej Wystawy Krajowej,  pozatem ze 
względu na wystawę zaczymają już da- 
wać zamówiemia różne przedsiębiorstwa 
poznańskie. Fabrykamci liczą bardzo na 
ożywienie ruchu budowlanego, który 


Kronika 


PRZEWIDYWANE WYNIKI 
Aczkolwiek żniwa rozpoczęły się z pewnem 
opóźnieniem, sprzęt żyta już prawie ukoń- 
czono, sprzęt zaś pszenicy trwa nadal. 

Najlepiej wypadł urodzaj w woj. Poznań 
skiem, Bajora Śląskiem, Krakowskiem, 
a także w woj. Wołyńskiem. W woajewódz- 
twach tych zbiory będą prawdopodobnie wy 
żej stanu średniego, natomiast w pozosta- 
łych województwach, zbiory wypadną go- 
rzej, nietylko ilościowo, lecz także jakościo 
wo, z powodu złego gatunku ziarna. Naogół 


, zbiór pszenicy przedstawia się dobrze, zbio- 


4 


czący), £. Okrajniowa, J. Witczyńska. “ 


„ ry jęczmienia zapowiadają się jeszcze le- 


piej, natomiast urodzaj żyta, a zwłaszcza o- 
wsu, wypadnie nieco gorzej, nigdzie jednek 
nie zanotowano kleski nieurodzaju. 


ZBIORÓW. . 


przyczyniłby się bezpośrednio do dalsze 
go zwrostu produkcji w przemyśle me- 
bli żelaznych. Ceny podmiesione były 
w ostatnich miesiącach od 6 — 10 proc., 
wskutek podrożemia cen robccizny i eu- 
rowców. Między poszczególnymi produ- 
centami, orąz kupcami tej branży, panu 
je ostra konkurencja. Warunki sprze- 
daży w wytwórniach — kredyt wekslo- 
wy od 5 — 6 miesięcy. Wypłacalność 
dobra. Konkurencja mebli zagranicz- 
nych, zwłaszcza wobec waloryzacji ceł, 
jest mała. 

Nasze meble żelazne wywazimy do nie 
których krajów bałtyckich, oraz do Per- 
sji i Mandżurji. Odbiorcy zagraniczni 
płacą przeważnie 50 proc. gotówką, na 
ł resztę zaś otrzymują kredyt od 6 — 8 
| miesięcy. 


gospodarcza. 


NOWE żÓóRAWIE W PORCIE W GDYNI. 
| W dniu 6 sierpnia rb. w porcie gdyńskim 
poddane zostały próbom, przewidzianym u- 
| mową, dwa żórawie bramowe wykonane cał 
; kowicie w kraju przez firmę L. Zieleniewski 
Wynik prób był zadawalniający. Obydwa 
: żórawie przeznaczone dla przeładunku towa 
i rów drobnicowych. zostaną niezwłocznie u- 
| ruchoinione, powiększając sprawność przela 
l 
FABRYKACIA MASZYN ROLNICZYCH. 
W ciągu lipca, wobec uwidocznienia się zna 


dunkową portu. Obeenic pracuje w Gdyni 
| 
? s JE 
i cznej poprawy w tegorocznych uradząjacih 


6 żórawi. Definitiywny ich odbiór przez U- 
rząd morski w Gdyni nastąpi po miesiacu 
pracy bez zarzutu. 


i ze wzgledu na rozpoczęty sezon letni, na 


Z O RZA -s 


kraju, który posiadając dobre uzdrowis | 


ne i architektoniczne, zechce przyciąg- | 
nąć cudzoziemców i stworzyć w ten spo ` 
4 ZOER, r . z 
sób nowe źródła znacznych dochodów i 


mp AA M. BEA PAM RM o 


Nr. 228. _| 


stąpiło znaczne ożywienie w zapotrzebowi 
niu maszyn rolniczych zarówno żniwnyt 
jak i pożniwnych, a nawet jesiennych, j 
np. kopaczki do kartofli. Specjalnie ujawii 
io się duże zapotrzebowanie na młockarnić 
do zapędu parowego i motorowego. Sprz 
daż lokomobil parowych, od paru lat miW| 
malna, w tym czasie również znacznie oży 
wiła się. Przejawiające się znaczne zapotrć| 
bowanie na siewniki rzędowe jest dowodem 
że wieś nasza pod wpływem czynników r! 
niczych rolniezo-kułturalnych zdecydowa! 
przechodzi do siewu rzędowego, dającego ró 
nikowi wielkie korzvści. | 

PRZYBORY KRAWIECKIE. Sezon wiosch| 
ny był dla branży przyborów krawieckie | 
w tym roku wskutek panujących chłodów| 
niepomyślny. Dopiero z końcem maja obra 
ty nieco się ożywiły, gdyż fabryki ubrań 
większe zakłady krawieckie robiły zapasy | 
na sezon letni, Do niedawna na rynku prz 
ważał towar zagraniczny. Guziki kokosowó| 
sprowadzano przeważnie z Włoch, inne przy | 
bory z Anglji, Niemiec etc. jednakże z chw 
lą waloryzacji ceł, według której międź 
innemi clo na guziki kokosowe wynosi 11] 
zł. od kilograma i stanowi 70 proc. wartosi] 
towaru — kupcy, sprzedający przybory KI% 
wieckie, przerzucili się na fabrykaty kraj9| 
we. W przemysle, wyrabiającym guziki, 0 
raz w handlu tej branży daje się zauważ? 
silna konkurencja. Toczące się od dłuższe$”? 
czasu pertraktacje między Częstochowski 
fabryką guzików a Warszawską fabryką g" 
zików w sprawie ograniczenia tej konkuref 
cji nie odniosły na razie poże:lanych wynt 
ków. Pozatem labryki zaczęły sprzedawać tó 
war bezpośrednio detalistom, narażając hu 
towników wskutek tego na straty. Ceny witi 
kszych zinian nie wykazują, Fabryki sprze | 
dają towar huriownisom na weksle z term 
nem od 4 do 6 miesiecy.: Wyplacu!ność zara 
wno w hurcie jak i w detalu w ostatnich ce 
sach pogorszyła się. 


PRODUAXCJA ŚWIATOWA RTĘCI. Pro 
dukcja rtęci w Hiszpanji wyniosla w r. 192. 
—71.000 butelek, we  Włoszeci:=—45.500. w 
obu tych krajach produkcja wzrosła w pat 
wnaniu z rokiem 1926 o 41.000 butelek. DU 
ny Zjednoczone wyprodukowaiy 12.048 bute 
lek rtęci. Hiszpańskie kopalnie w Almaden 
wyprodukowały w r. 19206 -- 30.554 tony BU | 
nerały i 1.589 ton rtęci, wartości 47.400.090. 
pezetas. 
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„BLASKOLINE? 


Od dawna starano się znależć środek 
któryby nadawał mydłu poza jego zwy” 
kłemi własnościami uSuwulia brudu, 
zdolność razpuszczainą Wsaeitje w tym 
kierunzu robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetruchloru itp. nie dawały pożądanych 
rezuliatów, wszystkie wyżej wymienio: 
ne substuccje ułatniały się bardzo prod- | 
ko, przez co mydło tracilo zdolność roz” | 
puszczania tłuszczów. 

Dopiero nuwy wynalazek, oparty na ©: 
stutnich zdubyczach nauki, dal mażnoś 
otrzymania stalego pviączenia mydła # f 
pewnemi składnikarni bcazolowetni, ; 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa- [f 
tentowym nr, 7934) nazwaliśmy | 


„BLĄSKOLINEM* 


BLASKOLIAN* łączy w sobie wazystkie || 
zalety najlepszego mydła z czysczą” | 
cemi własnościami ucuzżyny. A 

„BLAŚKOLIN* pierze ı czyści najbardziej 

zatluszctone tkaniny i bizliznę. 

BLASKOLIN* pierze i Czyści najdelikst= 

niejsze materjały wełainne, bawel | 
niane i jedwabne biale 1 koiorow* 


ki 
j 


bez żadnego uszkodzenia tkaniny | 
koloru | 
„BLASKOLIN* posiada specyficzny za 


puca rvzpuszczałaośai, wchodzącyć 

w jego suład, zupaca ten jednaa nić | 
udziela się Wtale pranyal twaninow | 
„BLASaOLIN* jest najestreędniejszem! | 
Gydłem, */, funta aślaszobnu zasto. 
puje i Iual uajlepszego Imydid. j 

W wypadkach bardzo zatłusgczom” | 
bielizuy należy ją nenioczyć w gęstych 
imydbmach Biaskulinu, nazajutrz wzepreś | 
„wyałymm sposobem imydszm LiaskoliB | 
Kto raz sprocuje mydla jsluskula, san 
rzuci na cawsSze Wszelkie Inuć SDLEI pA 
premal <57 


| 
| 


My 
2 


BLASK”, Spółka Akcyjua 


PUŁNA N, Aleje marcnkowskiego * | 


INT. Z2b. 


Przed budową teatru 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Sprawa budowy gmachu teatralne- 
go w Częstochowie posuwa się na 
przód. Ząpriał już opracowany staiut 
Spółki akcyjnej Towarzystwa budo- 
wy teatru. 

Kapitał zakładowy wynosił będzie 
300.000 zi., a po zebraniu trzeciej cze- 
5ci statut przedstawiony zostamie do 
legalizacji. 


Sprawa budowy gmachu teatralne- ` 


1o w Częstochowie wkracza na real- 
ne tory i istnieje uzasadniona nadzie- 
ja, że wkrótce uwieńczona będzie 
pełnym sukcesem ku zadowoleniu sze 
rokich kół społeczeństwa miejsco- 
wego. 


Tajemnicze znikującie 2.180 ZolaTÓW 
PROKURENT BANKU POWIESIŁ SIĘ. 

Prokurent Banku Przemysłowego we 
Lwowie, Binder, przeglądając rano hi- 
sty pieniężne zauważył, że w jednym z 
listów brak 2.100 dolarów. o czem za- 
wiadomił dyrekcję banku. 

Dyrckcja ze swej strony zawiadomi- 


| ba policję, która wdrożyła śledztwo. Gdy 
z kolei wypadło przesłuchać Bindera u- 


| dotychczas czy B. 


| wał dwie porcje raków z 


DS 


lamo się do jego mieszkania. zostano jed- 
hak drzwi zamknięte. 

Po wyważeniu drzwi znaleziono Bin- 
dera wiszącego na sznurze. Wypadek 
hekrywa tajemnica, gdyż niewisdomo 
pieniądze przywła- 
szczył sobie, czy też powodowany nad- 
mierna skrupulatnościa postanowil przez 


| samobójstwo usunąć się ze sprawy 


Sarzystał ze Stawy  wierzyńsk epi 
I ZIADŁ KOLACJE ZADARMO. 


Właściciel restauracji przy ul. Nie- 


| całej 5 w Warszawie, Władysław Klaj 
| mić, jest wielbicielem sztuk pięknych 


| nieraz gośi w swym lokalu arty- 
słów. Tę jegó słabość wykorzystał ja 
kiś wyrafinowany oszust, 

Onegdaj zatelefonowamo do Klajmi 


|ca z miasta, zawiadamiając, że wie- 


czorem pnzyjdzie na kolację autor 
„Lauru. Olimpijskiego“, Kazimierz 


Wierzyński. W restauracji zawrzało. 
|Pan Klajmic własnoręcznie przybrał 
stół kwiatami. postawi butelkę stare 
[go wina z winnice gaskońskich, ugoto 
ietruszką, 
przyrumienił na rożnie indyczkę, za- 
inrogił białe wino, wkręcił krem, kel- 
hora*ubrał we własmy frak i czekał 
| z zapartym oddechem. 
Punktualnie o godz. 7 wkroczył do 
|sospodv wysoki mężczyzna w bino- 
lach. Towarzyszyła mu utleniona 
blondynka. Uśmiechnał się, wyraził 
żywe zadowolenie i siadł do stołu. A- 
petyt miał doskonały. 
Trat chciał, że do restauracji 
| wszedł tymczasem aktor Gielniewski 


| |2 teatru Leiniego. 


— Kto to? — zagadnał, patrząc na 
ukwiecony stolik. 
, — Cicho! Psst! —- odpowiedział p. 
| -janie — to Kazimierz Wierzyń- 
| — Nie! Na to się nie zgodzę. 
W tym momencie rzekomy poeta 


[erwal się z krzesła. rzucił serwetkę, 


łapał kapełusz i jak aparzony wysko 
je Fa z restauracji. Kelnerzy zaczęli 
©gać „olimpijczyka”, który jednak 
mik} w zaroślach ogrodu Saskiego. 
Została tylko dama, nazwiskiem 


| F I . . r z 
||Erońca Wierciołek, która jednak o- 


|jviadczyła, że mie zna „frajera“, 
|Vtóry ją zaprosił na kolację. 


- Tajemnicza Śmierć 


ARAKOWIANINA W TATRACH. 


Dnia 16 bm. towarzystwo, przecho 
Fzące przez Lodową Przełęcz, napot- 
Kało na leżące zwołki młodego męż- 
„żyzny, bez znaczniejszych śladów o- 
tażeń cielesnych, a jedynie ze skrze 
bem krwi na twarzy, pochodzącym 
A krwotoku nosu. 

Źwłoki nie były w stanie rozkładu, 
© wskazuje że śmierć nastąpiła naj- 
lyżej kilka dni temu. 

Na podstawie legitymacji, znalezio 
j przy zmarłym, stwierdzono, że 

"st to Romuald Dowgiałłowicz, lat 
l, student medycyny z Krakowa. 
Na podstawie dochodzeń ustalono, 
* Dowgiaiłowicz przebywał w Zako 
hem z ojcem na wakacjach i jesz- 
e 2 sierpnia wyłechał amtobusem 


| 
| 
| 


| 


KURJER ZACHODNI Niedziela. 19 sierpnia 1928 roku. 


na czeską stronę, w celu urządzenia 
wycieczek w Tatrach. Ojciec, który w 
międzyczasie wyjechał z Zakopanego 
w sprawach handlowych. po :powro- 
cie zaczął niepokoić się dłuższą nieo 
becnością syna. Polieja nasza wspó!- 
nie z organami policji czesko-słowac- 


kiej prowadzą dochodzenia co do po ; 
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Największy hotel w 


STANIE W POZNANIU 


Dyrekcja Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej, przygotowując krajowy pokaz 
polskiej wytwórczości .nie zapomniala o 
jednej ważnej eprawie, mianowicie 


: a powtóre 5 hydrantami na każdem 


O; 


tem, że dla licznie napływających do Po | 
. spozycji gości hotelowych, poza tem bę- 


znania gości trzeba będzie znaleźć odpo- 


wiedmnią ilość hoteli i kwater. Padła 
więc myśl, aby w własnym zakresie zbu- 


dować wielki hotel na wzór amerykań- 
ski, zaopatrzony we wszystko co daje 
współczesna technika. Budowa hotelu 
postąpuje raźnie naprzód. 


Hotel ten będzie największym w calej ` 


Polsce, przewyższy warszawskie hotele: 
„Bristol“, „Europejski“ i „Polonja”. Be 
dzie posiadał 455 pokoi mieszkalnych o 
ogólnej powierzchni użytkowej 10000 m. 
kw., a więc ogółem i ha. Łączna pojem- 
ność hotelu wyniesie 70,000 m. szecien- 
nych, zaś pojemność użytkowa, wnętrze, 
50.000 m. sześciennych. Przewiduje się 
255 pokoi dwułóżkowych oraz 200 jedno- 
osobowych. Jednakże w razie potrzeby 
będzie można pokoje jednoosobowe za 
mienić na dwułóżkowe, gdyż ubikacje 
te, o powierzchni-18 m. kw., będą na to 
dość wielkie. 
Hotel P. W. K. gościć u siebie 655 do 890 
osób . 

Hotel będzie posiadał siedem komdy- 
gnacyj: sześć ponad ziemia, jedną pod 
ziemią, parter niski i wysoki. Na parte- 
rze mieścić się będą mieszkania służby 
hotelowej, restauracje, salony fryzjer- 
skie, komisarjat policyjny, poczta i t. 
d. na wyższych piętrach pokoje miesz- 
kalne. Na I piętrze znajdzie się czytel- 
nia, wyposażona bogato w pisma, zwłasz 
cza zaś ilustrowane z całego świata."Ce- 
lem sprawnej komunikacji wewnętrznej 
buduje się 9 wygednych klatek schodo- 
wych oraz dwie windy. Bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe będzie zapewnione naj 


wodu tragicznej śmierci. Stwierdzono 
na razie, że Dowgiaiłowicz bawił kil 
ka dni temu w schronisku na czesko- 
słowackiej stronie w towarzystwie ja 
kiejś pami, po której wszełki ślad za- 
ginął. 

Cala sprawa przedstawia 
dzwyczaj tajemniczo. 


się na- 


POLSCE 
NA GRUNCIE P. W. K. 


pierw żełbetonową konstrukcją gmachu, 
z 
piętr. 

Na każdem piętrze znajdzie się 14 ła- 
zienek „wygodnie rozlokowanych do dy- 


dzie specjalny zakład kapielowy na par 
terze. 


9. 


zawiera jego ciało: Huszczów dwa ra 
zy tyle; węglowodanów 256 razy ty- 
le; substancji mineralnych wreszcie 
trzy razy tyle, ile ich jest w organi: 
źmie. 


. 6 


kolonizacja Prus Wschodnica 


W CIĄGU LAT 7T UTWORZONO 
15424 OSAD. 


Przeprowadzona przez rząd nie- 
miecki kolonizacja w Prusach Wsch. 
ma charakter polityczny. Tworząc ko 
lonje niemieckie wśród Mazurów, 
rząd niemiecki tworzy wzdłuż grani 


| ac ZA 


'ey polskiej „wał rdzennie niemiec- 


Wentylacja ogromnego gmachu usku- ` 


teczniać się będzie przy pomocy krajo- 


wego wynalazka „Aerolux“, który umo- . 


: żliwi dopływ świeżego powietrze do 
wszystkich ubikacyj. Wynalazek ton 
polega na tem, że świeże powietrze de- 


pływa przez specjalne otwory w górnej 
ranie okiennej, ogrzewa się między ok- 
nami, poczem dostaje się do pokoju. W 
ścianach przeciwległych oknom znajdu- 
ję się inne otwory, przez które będzie 


` adpływało zużyte powietrze. 


W ten sposób będzie mógł 


Budynek będzie egrzewany centrat- 
nie wodą. Specjalną troskę dyrekcji ho 
telu stanowi aprowizacja tak licznego 
zastępu gości; przeznacza się więc dwie 
wiedkie sale na zakłady restauracyjne 
oraz na cukiernię. Pozatem buduje się 
kilkadziesiat osohnych gabinecików. Re 
stauracja będzie miała bezpośrednią ko- 
munikację winda z kuchniami, które 
znajdą się na każdem z piętr.. dła szyh- 
szej obsługi gości w godzinach poran- 
nych. We wszystkich pokojach znajdo- 
wać się będą instalacje radjowe, dzięki 
czemu geście będą mieli możność rozryw 
ki oraz źródło informacyjne. 

Koszia tego ogromnego gmachu wraz 
z urządzeniem wewnętrznem wyniosą o- 
kolo 4 miiżony zł. 


kich gospodarzy”. i 

Dła propagandy tej akcji urządzo 
no na targach wschodnich w Króle- 
wen osobną wystawę kolonizacyjną. 
Z przedstawionego na tej wystawie 
materjału wynika, że od r. 1919 do 
1926 utworzono w Prusach Wsch. 
15424 osad kolonizacyjnych, a miano 
wiae; 


w roku 1919 utworzono $922 osad 
ea ACZU y 1743 ,, 
wiii 5 2174 ,, 
PE z 2622 1; 
„1925 + 2404 „n 
„ 1924 4 2421 ,, 
R CY5) % 1487 n 
| SS1 926 š 1628 .„ 
Brak dokładnych cyfr z okresu 


wzmożonej pracy kolomizacyjnej, tj. 
z roku 1927 i 1928. Ilość jednak zaku 
pionej na cele kolonizacyjne ziemi, o 


: raz wielkość sum, stawionych do dy- 


_ spozycji 


Zapewne niejeden zapyta, co stanie się ` 


z hotelem po wystawie. Otóż, abv zaspo 
koić wielki głód mieszkaniowy w Pozna- 
niu, zużyje się - hotel na  1-pokojowe 


i mieszkania dla samotnych. 


MUDWEZ= 


W iodzi przez ocean 


jedzie śmiały żeglarz angielski. 


Śmiały żeglarz angielski, p. Franz Ro- 
mer, który już wielokrotnie, na kruchej 
łodzi, sam jeden, przepływał różne ocea- 
ny, opuścił przed kilku miesiącami m. 
Las - Palmas, stolicę grupy wysp Kana- 
dyjskich, aby prostą drogą przepłynąć 
Ocean Atlantycki i zawinąć do portu w 
New Yorku. 

Jednakże różne przypadłości długiej 
podróży zmusiły go do tego, że zawinął 
w małym porcie na wysepce San Thomas 
(Małe Amtylle). Główną przeciwnością, 
z jaką walczył prawie przez całą podróż 
były ciągle burze. Najgorsza, trwająca 
pięć dni, była tak silna, że przez cały 
ten czas znajdował się podróżnik w nie- 
bezpieczeństwie życia, nie zasuąwszy ani 
na chwilę i prawie wcale nie jedząc. Po 
duszki i płótna żaglowe, znajdujące się 


cztery wielłsie rekiny, atakujące nieustan 
nie łódź, z widecznym zamiarem pożar- 
cia p. Romera. Największy z nich przy 
puścił raz siiny alak, ale chybił tak, że 
się znalazł poci łodzią: kiedy się jednak 
pod nią przesuwał, odczuwać można by- 
ło tarcie się rekina z dolnem żebrem ło- 
dzi. Ostatecznie, zdjąwszy jeden z dra- 
gów, podtrzymujących żagiel masztu, od 


' czekał p. Romer chwili stosownej, ude- 


rzył rekina w sam pysk tak silnie, że za- 
równo on, ten największy rekin, jak je- 
towarzysze, już się więcej nie pokazali. 

Nieustanne burze skłomily śmialego że 


; glarza od zawimięcia w porcie San Tho- 
mas, gdzie musi dokonać kilka koniecz- 


na pokladzie, choć przywiązane do ław- ` 


ki, zerwała i zmioiła woda bez śladu. Ra 
zem z tem poszedł do morza znaczny za- 
pas chleba i duży dzban z wodą do picia. 
Także kapelusz zerwał mu z głowy wi- 
cher, skutkiem czego cierpiał w strefie 
gorącej na ból głowy. Na szczęście na 
stały deszcze i to go ocaliło od udaru sło 
necznego. 

Również i przeciw atakom rekinów 
bronić się trzeba było calą siłą.. Przez 
kilka dni plynęciy, zawsze blisko łodzi, 


nych reparacyj łodzi, zabrać zapas chle- 
ba, wody i konserw owocowych, które 
stanowią jedyne dlań pożywienie na peł 
nem morzu. Jeden litr wody pół funta 
owoców i kawałek chleba, wszystko do- 
kladnie oxlmierzone, są dlań codzienną 
strawą. Pobyt w San Thomas trwać bę- 
dzie około miesiąca. Zresztą przeszlo trzy 
czwarte drogi ma już p. R. poza sobą. 
więc podróż z San Thomas do New Yor- 
ku, niedaleko wybrzeży Stanów Zjedno- 
czonych, nie przedstawia wiele trudnoś- 
ci. Bez naprawy jednak nie możnaby te- 
go dokonać, 


Co zjada człowiek w ciągu roku? 


WĘGLOWODANY NAJPOTRZE BNIEJSZYM SKŁADNIKIEM, 


Dorosły człowiek, średnio pracując 


przy codziennem zużyciu energji, wy 


noszącym około 3100 kalorji, oraz 
przy właściwych połączeniach po- 
traw zjada rocznie: 18. kilogramów 
mięsa i ryb, 180 jaj, 4,5 kg. sera, 18,2 
kilgr. zboża, 55 kg. strączkowych, 
180 litrów mleka, 110 kg. kartofli, 251 


kg. jarzyn, 100 kg. owoców, 25,5 kg. 
cukru, 2,5 kg. soli i 700 litrów wody 
(zawartej częściowo już w wyliazo- 
nych powyżej pokarmach). 

Biorąc pod uwagę skład pokarmów 
i te składniki, które one w organiźmie 
ludzkim muszą odnowić, człowiek zja 
da rocznie: białka trzy razy tyle. niż 


a 
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urzędom _kolonizacy jnym 
przez Rzeszę i rząd pruski, dowodzą, 
że w każdem z tych dwóch lat utwo 
rzono przymajmniej tyle osad, ile w 
poprzednich latch razem wziętych. 


Tajemnicza Zaraza w Grecji 
ZŁOŻYŁA 30 TYSIĘCY LUDZI. 


Donoszą z Aten, że dziwna zaraza, 
kióra panuje w Alenach i Pireusie i 
objawia się silnym stanem gorączko- 
wym, ogarnia z piorunującą szybko- 
ścią szerokie koła ludmości. W oby- 
dwu miastach choruje już około 
30.080 ludzi, a nic dotychczas niewia- 
domo o charakterze tej zarazy. 

Choroba ta jest tak wyczerpującą. 
że ludzie dotknięci nią, nie są zdolni . 
do pracy. 

Znaczna część fabryk z tego powo- 
du stanęła. Działałność poczty jest 
bardzo ograniczona. Połączemia tele- 
foniczne są udzielane tylko instytu- 
cjom rządowym. poselstwom, dzien- 
nikom i wielkim zakładom przemy- 
słowym. 


Letektor burzowy. 


SENSACYJNY WYNALAZEK AME 
RYKAXŃSKI 

Edison-Company w Nowym Jorku 
wykonała aparat deiektorowy, poda 
buy do używanych w radjołonji, któ 
ry reaguje na wyłacowanie ełektry- 
caności atmosferycznej i dzięki temu 
alarmuje na wypadek nadchodzącej 
burzy. 

Aparat jest pałączony z dzwonami, 
które w miarę zbliżania się burzy da 
ją coraz silniejsze svenały. Gdy bu- 
rza jest jeszoze bardzo oddaloma. 
dzwon uderza w odstęnach co 15 mi- 
nut, nasiępnie w miarę zbliżamia się 
jej uderza coraz częściej. 

Alarm rozpoczyna się. gdy nieke 
jest jeszcze zupełnie jasne i dość w 
porę, ażeby można było poczynić sto 
sowne zarządzenia i przygotowanie 
do ochrony przed skutkami burzy. W 
»raktyeznem zastosowaniu np. zakła- 
dy elektryczne w Nowym Jorku wy- 
zyskują to doskonale w ten sposób, iż 
z chwila alarmu zwiększają zapas ce- 
nergji, tak, że gdy po pewnym czasie 
niebo się zaciemnia, a w drapaczach 
chmur tudzie zapalają o niezwykłej 
porze miljony świwieł, elektrownie 
są na to dostatecznie przygotowane, 
zapobiega jąc tem samem niespodzie- 
wamemi przeciążeniu maszyn, które 
jest bardzo szkodliwe. 

Detektor burzowy ma egromnaą 
przyszłość dla żeglugi, gospodarstwa, 
lotnictwa itd. 
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Rośliny a woda 
TRUDNA PRACA DRZEW. 


Nie wszystkim wiadomo, że duże 
drzewo, dla wirzyinania się przy ży- 
ciu, dokonywa takiej pracy, jakiej 
dokonałby człowiek, któryby w cią- 
gu dziesięciu godzin dnia upalnego 
nodźwignął sło wiader wody na pię- 
tra wysokich domów. 

Chemiczne zaś przemiany, odbywa 


. . . . | 
jące się w drzewie, wywołują gorą- | 


co, dorównyw ujące gorącu silnika 
samochodow ego. To też znaczna 
część wody. wypompowywana przez 
"rośliny z ziemi, służy do ochłodzenia 
tych rośln. 

Wiele wreszcie roślin, rosnących 
w okolicach odznaczających się po- 
wietrzem upalnem i suchem, posiada | 
nader pomysłowe urządzenia ochron- 
ne, nie dopuszcza jące do szyhikiego 
parowania z nich wody. 

Dorosły buk posiada około 700.000 
liści, dła których wyżywienia musi 
w ciągu sezonu od wiosny do jesiemi, 
wypompować z ziemi '120 ton wody, 
a akr łąk wysysa z ziemi około 6 ton 
wody dziennie. 


Załantowanie gmaenu 
MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


W Holandji wydarzył się w ostat- 
nich dniach niezwykle „ciekawy wy- 
padek sądowego zajęcia rządowego 
gmachu ministerstwa spraw ziagra- 
nicznych. Oto pewien urzędnik mini- 
słerjalny zaskarżył holenderskie mi- 
nistęrstwo spraw zagramicznych o pe- 
wną kwotę odszkodowawczą. Urzęd- 
nik ów uzyskał wyrok sądowy, — a 
ponieważ ministerstwo „zwlekało z 
wypłacaniem należności, przeto ko- 
mornik dokonał sądowego zajecia 
gmachu mimisterstwa spraw zagra- 
nicznych. Wiadomość ia wywołała w 
całej Holandji żywe poruszenie. 


Ogłoszenie. 


Dozór Kościelny Parafji Cze- 
ladź podaje do publicznej wia- 
domości, że 22- go sierpnia b. r. 
o godz. 2 popoł. odbędzie się 


oblicza sprzedał 


w starej plebaaji na rozbiórkę. 

Bliższe informacje można za: 
sięgnąć w kancelarji parafjalnej 
w Czeladzi, 4631 
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WALTER A. FROST. 
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Przedruk wzbroniony. 
Kada” S pA 


KURJER ZACHODNI Niedziela, 19 sierpnia 1928 roku. 


PAŁAC CIAŁA LUDZKIEGO. 


Uczeni porównują ciało ludzkie do pa- 
tacu z najdoskonalszemi | urządzeniami. 
tdea ta jest starą. jak świadczy  manu- 
RA z roku 1555 tczduczh hiszpańskie- 
go, Ludwika Loberę de Aoilla, który opi- 

Sal ciało ludzkie według UCZA 

mau wyobrażeń w książeć p. t. „Krótkie 

objaśnienia cudownej budowy ludzkiej”. 

Autor opisuje sen, w którym widzi wspa- 

niałą budowę. Oto jej opis: 

Na budowę tę składa się kilka pię- 
ter i szereg ubikacyj i koryianzy, po- 
| lączonych wieżą. Na górnem piętrze 
mieszka władca tego cudownego pa- 
łacu, (mózg), tbwany w strój z przej- 
rzystej tkaniny, rozpiętej niby deli- 
katna siatka. Komnata władcy zna j- 
duj ije się na szczycie wieży, czterdzic- 
ści kamieni bardzo mocnych stanowi 
podstawę tej wieży (stos pacierzo- 
wy). 

Na pierwszem piętrze umieszczeni 
są dwaj strażnicy, którzy donoszą 
swojemu pamu wszystkie wesołe 1 
smutne nowiny, j jakie uda im się PRE 
szpiegować dż. Inni dwaj strażni- | 
cy nasłuchują bacznie, jakie po- 


| u: CIRUE UZYC” CKN T TEE "Z A E EE ZY Y EE G "RE 


myślne wieści nadchodzą i nalych- 
miast starają się zayiadomić władcę 
(uszy). Pod mieszkaniem dyktatora 
znajdują się dwa otwory do wciąga- 
nia powietrza, zaopatrzone w urzą- 
dzenie, dozwała jące rozróżnić powie- 
trze zdrowe od zatrutego (nos). Pod 
temi kanałami umieszczony jest 
młyn, służący do mielenia strawy dla 
WSZY! satkich mieszkańców pałacu (u- 
sta). Wejścia do młyna pilnują drzwi, 
szczelmie się zam ające WOP: W 
młynie znajdują się aż 32 kamienie, 
które trzy razy dnia mielą sirawę dla 
załogi zamku (zęby). RA ludzie 
(ręce) dostarczaj ja pok la mły- 
wu. Każdy z tych ludzi ma na 5 pomppi 
ków, którzy wspierajź jego u- 
siłowamiach (ręce i nale). W młynie 
mieszka stara babułimika, która ma 5 
czynności:  przewałkować  strawę 
przygotowaną do zemielenia, 
stwierdzić jej smak i służy zarazem 
jako tłomaczka dla całego zamku i 
jego mieszkańców (język). 


Masowa emigracja ladności rosyiskiei na Spłerję. 


W roku h'eżącym wyjedzie 240 tys. emigrantów. 


W czasach ostatnich obserwować 
można w Rosji wzmożoną emigrację ; 
ludności na Syberję. Emigranci na- 
pływają na Syberję w wielkich ilo- 
ściach, przyczem ositadają głównie w 
okolicach Amuru. 


Komisarjat rolntetwa kieruje eze- 
ściowo tym ruchem emigracy jnym, 
przydzielając poszczególne parcele e 
migrantom. 

roku bieżącym przewidywane 
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PRANIA YCIA 


| dei rachunek i chciałbym, aby panowie stwier- 


jest osadzenie na roli na Sybeeji oko 
fo 240.000 emigrantów. W myśl rozpo 
rządzenia komisarjatu rolnictwa emi 
granci ci otrzymać mają ziemię głó- 
wnie na Uralu i na Dalekim wscho- 
dzie. 

Również w prowincjach nadwołżań 
skich obserwować można wzmożony 
nich emigracyjny. W miarę możności 
i tutaj przydzielana ma być przyby- 
szom ziemia. 


Em FABRYCZNA 


"SPOLKA AKCYJNA, 
TO R bad N 


dzenie pańskiej tożsamości na 


Nr. 228. 


Na drugiem piętrze znajduje sių 
inny w ódz wielkiego znaczenia i por 
wagi, który nigdy nie wypoczywa! 
ami w dnie ami w nocy (serce). Zaula- 
ny służący dostarcza mu zapomoca 
dwóch miechów powietrza i karmi 
go przedziwnym płynem, który mu 
bardzo smakuj je. Miechy te przymo- 
cowane są do rury, wypełnionej 
powietrzem (tchawica), na  szczy- 
cie której umieszczony jest 
cudowny instrument MALZYCZI Y 
(krtań). Z pomocą tego nstri 
mentu, jakoież drzwi u wejścia do 
młyna i kamieni młyńskich wydaje 
stara babulinka rozmaiie tony ku u- 
ciesze wszystkich domowników pa- 
łacu. 

Rola drugiego władcy polega na 
tem, że jest panem życia 
wszystkich mieszkańców pałacu. 
Gdyby na chwilę wypoczął, wszyscy 
ulegliby momentalnie śmierci. Na je- 
go uslugi stoi dwóch pomocników. 
kiórzy mają pod swojemi rozkazami 
bardzo wielu podkomendnych (żyły 
i arterja), za pośrednictwem których 
wódz obdziela życodajnym sokiem 
wszystkich domowników, równocze- 
śnie dostarczając każdemu odpowied- 
niej ilości ciepła. 

Pod piętrem; na którym panuje po 
teżny władca. znajduje się kuchnia. 
połączona z młynem specjalnym prze 
wodem. W kuchni tej stoi rodzaj pie- 
ca (żołądek), w którym przegotowu- 
je się strawę, mieloną w młynie. Po- 
trawy tam przygotowane są gorące, 
mimo że nie używa się żadnego pa- 
liwa. Pod kuchnią mieszka trzeci 
władca, jest garbaty, pozornie bez- 


i śmierci | 


władny i dlatego ciągle leży, przy 


brany w płaszcz purpurowy (wątro- 


ba). Władca ten powtórnie gotuje zu- 
ipe, sporządzoną w kuchni i przera- 
bia na ożywczy sok czerwonego i 
loru (wedle średniowiecznych po 


o powstawaniu krwi). Odpadki ı por. 


wstałe przy gotowamiu tych potraw 
i zbędne płyny odnoszą dwaj wodzia- 
rze i składają w cysiernie, skonstru- 
owanej bardzo pomysłowo, „(merki a 


pęcherz). 
Cała budowa spoczywa na dwóch 


kolumnach bardzo silnych choć zbu- g 


dowanych wbrew zasadom konstru- 
kcji kolumnach (nogi), gdyż u góry 
są grubsze niż w podstawach. 

Ale  najeudowniejszą tajemnicą 


cudownego połem jest duszą, która 


autor umieścił w górnej wieży, jako 


uwięzioną w ukryciu puześliczną dzie 


wicę, która opanowała władzę pałacu 


i nie dając mu dostępu do siebie rzą 


dzi nim wedle swej woli. 1 


zasadzie foltografji 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
8) 


Zawinał kasetki w bronzowy, niewinnie wyglada- 
jący papier, znaleziony na dnic jednej z szuflad biur- 
ka, zawiązał paczkę kawałkiem sznurka i umieścił ją 
pod poduszką swego łóżka. 

Pieniądze otrzymane od X. Y. zostawił w kieszeni 
plaszcza, uśmiechnął się przytem,  uprzytomniwszy 
sobie o ile wiekszą wartość przedstawial sklep jubi- 
lerski ukryty pod po<luszką. 

Znalezienie pięcodolarowego banknotu stałoby 
się jeszcze przed dwunastoma godzinami nicstycha- 
nem wydarzeniem w jego życiu. W tej chwili je- 
dnak jakąż wartość mogly mieć pieniądze dla niego? 
Pierwszą rzeczą, jaką miał załatwić nazajutrz rano— 
było kupno luksusowego samochodu. 


ROZDZIAŁ? IV. 


SPISKOWCY. 


Kupił samochód wyścigowy. Wydatek ten usz- 
czupłił znacznie otrzymaną paczkę banknotów, ale 
zato wóz był tak piękny, że wytrzymał próbę do- 
świadczonych oczu i wytrawnego smaku Claveringa, 
który przyglądał mu się z przyjemnością. 

— Jakże jesteś piękny! — szepnął do niego, skrę- 
cając w kierunku Fifth Avenuc. — A teraz jedźmy 
do naszego banku! 

Samochód nie zaprotesował i poniósł raźno kapi- 
tana wzdluż ulicy. 

Wszedłszy do banku, odszukał kasjera i rzekl: 

Ł — Nazvwam sie lames Claverinc. Mam  tntai 


| m aM 


| dzi moją tożsamość. 

Uznał, że nadszedł już czas, aby przekonać się 
ostatecznie, czy cała ta sprawa była snem czy jawą. 
Gdyby to miał być sen tylko — to uporczywość je- 
go wskazywała, że należy zwrócić się do lekarza. 

Kasjer spojrzał na niego i uśmiechnął 
czliwie. 

— Proszę, aby panowie stwierdzili moją  tożsa- 
mość — powtórzył Clavering czując równocześnie, że 
gęste włosy, pokryw ające jego czaszkę nakształt do- 
skonałe dopasow anej czapki, poczynają zwolna pod- 
nesić się. A więc to był sen tylko! Musi udać się 
do psychjatry. 

— Zazwyczaj żądamy dowodów tożsamości — 
odparł kasjer — ale w iym wypadku one są - zby- 
teczne. 

— Dlaczego? — spytał e szorstko. 

— Może pan kapitan zechce udać się łaskawie 
do pana dyrektora — rzekł kasjer. — Proszę za mną. 


się ży- 


Jim ruszył za nim, przekonany, że w najbliższej 
minucie posłyszy era słowa:  „arcsztuję 
p : 

"Ale gdy znaleźli się za masywnemi 
U rzekł tyłko: 

— Panie dyrektorze, oto pan kapitan Clavering, 
o którym... Pan sobie przypomina oczywiście? 

— Oczywiście, — potwierdził dyrektor. — Miło 
mi poznać pana, kapitanie. Pan zapewne chce się do- 
wiedzieć, dlaczego, nie stosujemy do pana zwykłych 
przepisów? 

Mówiąc to podał Claveringowi jego wlasna, do- 
skonalą foiografję. 

Dyrektor Hart pokiwał głową. 

— To nam zupełnie wystarcza. Klient, który o- 
tworzył panu konto w naszym banku, współpracował 
z nami przez wiele lat. Wiemy dokładnie, że czasem 
ucstebnuie w śnasób emn tylko właściwy. 


drzwiami, 


Stwiar 


jest jego pomysłem, ale jeżeli to jemu wystarcza — 
musi oczywiście wystarczyć i nam. Poproszę tylko 
pana o wypełnienie formularzy i zostawienie nam 
własnoręcznego DOSPE M, Czy pan woli dużą czy ma- 
łą książeczkę czekową? 


Na tem skończyły się formalności. Po chwili, 
która Claveringowi wydała się jednem mgnieniem 
oka, znalazł się znów przed okienkiem kasjera z 


książeczką czekową w ręku. 

Wszystko to oszołomiło go ogromnie, pragnął je- 
duak dowiedzieć się, jaką sumą rozporządza. Wy- 
pełnił czek na sto dolarów, wyrwał go i podał kasje- 
rowi, który rzuciwszy nań okiem spytał, w jakich 
banknotach ma mu wypłacić. 

— Jeszcze chwilę, — rzekł Clavering, spoglądając 
na obojętną twarz urzędnika — muszę wypełnić inny 
czek, omyliłem się, chciałem napisać tysiąc. 

— W jakich banknotach mam panu wypłacić? — 
RR znów kasjer, gdy młodzienice wypełnił nowy 
czek. 


— W jakich banknotach?.. — Clavering spoj- 
rzał na niego ze zdumieniem. — Czy zadałby mi pan 
to samo pytanie, gdybym zażądał pięćdziesięciu ty- 


sięcy? 

— Oczywiście, panie kapitanie. Przykro mi, że 
muszę pana przynaglić, ale kilka osób czeka już swo- 
jej kolejki. Więc jak mam panu wypłacić tę sumę: 

Tego już było za wiele dla Clayeringa: nabaze | 
grał swoje nazwisko u spodu czeku. i 

— Proszę mi dać w pięciodolarówkach. 

Kasjer uśmiechnął się dobrodusznie, podat 
nowiutkie banknoty, a w chwilę poźniej Clavering 
kroczył powoli i z niemałym trudem wzdłuż tro- 
tuaru. 

— Czyżbym się upił? -- rzekł głośno do siebic— 
Nie, ponieważ od rana nic nie miałem w ustach. Za- 
tem jest to prawdziwy sen na jawie. Nie byłoby t9 
nie dziwnego, gdybym z kolei zobaczył różowe ropu- 
chy, pełzające vo sulicie. 
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POŁĄCZONE GIMNAZJA ZENSKIE 


Jadwigi rpuowstiej | Wany feplński 


Ę D Z I N 
zawladamiają, że zapisy nowych uczenic odbywać się będą począwszy 
„4 20 slerppia r. b. w godzinach qd 10 do I2 i od 3 do 5 w lokeiu 
Gimnazjum J' Krzymowskiej 
Egzamina wstępne rozpoczną dnia 31 sierpnia r.b. o gods. 8 rano w lożalu 
tegoż głmnarjnm. 46 9 
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ejski Zakład Elektryczny w Będzinie | 
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Podania składać pod adresem Miejski Zakład Elektryczny w Będtl- 
"FEE "ETZ ZZ Z EEEE E ROSEN ZECE |. ETE EET 
ADAM WOLEK. 


, nie, ul. Modrzejowska 44. 
ZAWIADOMIENIE. | 


| Termin składania ofert s podaniem waruoków do dn. 25 sierpnia d.r 
Na skutek żądań i dla wygody L. T. klijanteli w kiosku przy 
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Posady do objęcia s dniem 1 września 1998 r 4618 
„Stacji Bensynowej* obok dworca Warszawskiego (vis a vis Hotelu 
Victorja) wprowadziłem sprzedaż drobnych akcesorji automobiłowych 
jako to: żarówek, świec Gosch'a, taśm hamulcowych i t p Artykuły 
najprzedniejszej jakości Każde najdrobniejsze zlecenie wykonywał 
będę z całą akuratnością po cenach możliwie nizkich, z czem pole- 
cam się łaskawym względom WWPPanów odbiorców 


14612 Z poważaniem 


Nagrodzna złotym medalem na wystawie w Pniewach (Poznańskie) 


jityędniówska Ceramika „WETERAN 
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poleca znane ze swej dobroci wyroby jak: garnki wszel- 
kich wymiarów, słoje, dzbanki, rondie, mleczniki 
© gernuszki, kubki i kufelki, porcyjki do zsiadłego 


mlieka zpoktrywam, miski it. p. jak równiez 
słoiki apteczne różnej wieikości (od 30 gramów). 
wicielistwo na Zagłębie Dąbrowskie. 


Wszelkich informacji udziela nasze wyłączne przedsta- 


nóldzielcze StoWarzySZeME SNOŻYWCZE 


PRACOWNIKÓW T-WA „HRABIA RENARD" 


NIL 


w Sosnowcu, ul. Staszica Nr. 19 


(Towar na składzie) 4620 


NA ADU GE 


1928 r. Nr. E. 4974,28 r. 
Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 
olbromskiego na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
Unju 5 września 1928 r. ogodz. 10 rano w Wolbromiu przy 
| Jrągdzie gminy i w miejscu przechowania odbędzie się sprze- 
taz z publicznej licytacji ruchomości, a mianowicie: 3 kontua- 
Ów pułek, szał, otomany it.p., oszacowanych na 978 zł. 89 gr. 
(dziewięćset siedemdziesiąt ośiem zł. 80 gr.), e stanowiących 
|vłasność Jana Rottęra z Wolbromia. 4611 


Komornik Sądowy WEWEREK. 


Do, 17-VHI 


EAT A 12 1000 
|" 17 VIII 1928 r. Nz. E. 972/28 r. 
Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy dączie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 
olbromskiego ogłasza na zasadzie art. 1030 U. P. C. że w 
|'niu 27 sierpnia 1928 r. o godz. 10-ej rano w Frzyłubsku w 
Miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez 
"Cytację 1) 192 kubików desek różnych miar sztorcowanych 
 Diesztorcowanych. 2) 8 kóp rantówek sosnowych oszacowa- 
Ych 516 zł 50 gr., a stanowiących własność józeta Cichonia 


1610 Komornik Sądewy WEWEKEK. 
2 MIERZEBJCZEF IR 
SAMOCHOD GIĘZAROWY 


SR) 
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¿AKŁADY DRUKARSKIE 


Mi. „ARER ZAADAĆ $. A. 


Pouv nieu, vybiisaa 1. delei, /> 


| Wykonywują wszelkie złecenia 
zakres Gruzarstwa wchodzące 


SSSI Ia | wG 


(Szybkobieżący) na choaze zaraz 
do sprzedania Za cenę Za. á -Uv — 


F-a FRES„O, nozdzień, 


ut. «arszałka Fiłsudsaiego Ni. 19. 


46,4 


KURYER ZACHOÓWNI Niedziela. T9 merpnia 1928 roki. 
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KONCESJONOWANA 


SZKOŁA 


| pisania na maszynach czynna Co. 
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dzienne od godz, B rano do 8 wiece, 


Wpisy i informacje w księgarni 
„Polonja* Sosnowiec, Hale „Roz- 
4647 


woju“ Tel. 5-26. 


, | nat 
i 


nagrodzony złotym medalem na 
wystawie w Paryżu 


Kto crem „Lactośin* używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 


Cery się wyzbywa. 4645 


Zadać wszędzie. 


ILNCN wypadanie, łupież 
WŁOSÓW Me eE us = a 
„Esencja Chinowo-Chimielowa* i 
„Mydło thinowo -~ Chmiełowe". 
(z Kogutkiem) 5przedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka ąseckicgo, ul. Freta 
Nr. 16. 5471 


aa 


Csopzi nemorojdatne (jąseczlego 
tz Kogutkiem) usuwają ból, swę- 


dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żyłaki). 
Sprzedają większe aptek 5001 


SZCZOTKI 


do włosów, ubrań obu- 

wia i do domowego u- 

żytku zakupisz dobrze 
tylko 


w Składzie Fabrycz- 
nym I-wa „SILA“ So- 
snowiec. ul. Kościelna 


Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH prosziów z „KO- 
GU TXIEM" Ggseckiego, ztanych od 
iat trzydziestu i wystrzegać się na- 
śladown ctw, uporczywie poleca- 


nych w podotnem do naszego 
opakowaniu 


żółte plamy opaleniznę usuwa pod 
gwarancją aptekarza 


JANA GADEBUSCHA 


„AXELĄA* krem od piegów pół słoi- 
ka zł. 2,50 cały słoik zł. 450, do 
tego „AXELA* mydło | kawałek 
zł 1.25 0 kawałki zł. 3.50, 
„AXELĄ* T.Z.O.P Poznań, Nowa 7 
do nabycia w Skła- 
4644 


larzowo. 


W Sosttowcu 
cztie T-wa SIŁA”. 
Ni. 


lioscieina -nie 


GG CS9 GC OWY BOR viki 


ft; 


Skarbonka 
daiecka 


jest ważnym pomocnym czynnikiem dla 
Szan. Pani przy wychowaniu swego 
dziecka. Uczcie Szan. Panie swą dziatwę 
oszczędności, a dużo pociechy przysporzy 
ona Wam kiedyś. Darowanie dziecku dla 
jego skarbonki zaoszczędzonych - przy 
zakupie groszy, napewno sprawia Szan 
Paniom specjalną przyjemność, a każdy 
zakup pięknego subtelnie perfumowanege 
mydła „Kołłontay z pralką”, daje Szan 
Paniom natychmiast oszczedności w gö- 
tówce, pominiając już całkiem dłuższa 
trwałość í oszczędność drogiej bielizry 
Kupując więc prócz mydła .Kolłontay”, 
wyśmienitą 1 nadzwyczaj tapią „Kołłon- 
tay'a sodę do bielenia”, oraz najlepszy í 
najtańszy proszek. mydlany  „Boraxil”, 
przyczynią się Szan. Panie do częstego 
napełnienia skarbonki swej dziatwy. 


WS 
czai 


NW 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927, 
Zastępca: A. M. Redlićz, Będzin, Kołłątaja 34 
NEA SIEGE WRA PE NE MOG) DO * 


CZAS TO PIENIĄDZ! z 


Zle chodzący lub zepsuty zegarek naraża Cię na straty 
bowiem gubisz rachubę drogiego czasu 


Musisz go zanieść natychmiast do naprawy! 
Szybko, dobrze i tanią. reperuje zegarki 


LEON GUC w Dątrowie hórnicze 


ul. >obieskieso nr 14 í p 


Firma egzystuje od 1911 roku! 4557 


| 
| 


Dyrekcja Gimnazjum Zeńskiego' 


z prawami szkół państwowych 


H. MALCZEWSKIEJ "ZAWIERCIU } 


ulica Sądowa Nr 4 


podaje do wiadomości Sa. Rodziców i Opiekunów, że zapis kandy- 
datek do wszystkich klas rozpocznie się oa dnia 45 sierpnia b. r. 
w kancelarji gimnazjum od 9 rano do | po poł, codziennie, a w nie- 
dzielę od godz. 10 do ł po poł. 


Do klasy wstępnej i pierwszej przyjmowani będą rówaież chłopcy. 
Egzaminy wstępne powatacyjne odbędą się dn. 30i.31 siepnia b.r, 
Początek roku szkolnego dnia 1-go września b.r 


Dyrektorka: H. MALCZEWSKA. 


Ex. 


akdań kzeświarsko-xamieniarssi | betonowy | 
FR. FOCHTMANA 


w Dąbrowie Gor. oa RKedenie dom 
własny tel. 1-68 


Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowe 
ce, toczaki du ostrzenia narzędzi, ta- 
blice marmurowe, blaty umywatnio- 
we 1 kontuarowe | 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 
kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, 
płyty trotuaruwe, posadzki ! słupy 
ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wcho 
solidne. 


4420-7 


[3 
r 


' dzące w zakres powyższy, Wykonanie 


Ceny przystępne a naweti ratams 


POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 


BROWN, BOVERI Sp. Akc. 


ODDZIAŁ SOSNOWIECK 


Na składzie w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiero 66 tel 11 — 70 


motory elektryczne różnej mocy 


wyiobu kra,owyca fabryk w ZYCHLiwiE i .łz>.Y WIE 43: 


| 
l 
Panin ts 


| „== 


ą 
Najwieegną 


u GEGA GPD SPCL PHE | SDL | JOGL PUBU JEDO GSWA 


INSTYTUT MUZYCZNY 


W KATOWICACH 


skota Mntyczia Zachodniej Po sk 
ul. featraina 7 tel. 15-15. 
ROK SZKOLNY 1928/29 ROZOCZY- 
NASIĘ DNIA 3 WRZESNIA 1928 R 
Zapisy przyjmuje Sekretarjat codziennie od 10-1 i 3-7 


© UWAGA: Ucaniowie Instytutu korzystają e bezpłatn ej nauki teorji 
@ muz., harmonii, kontrapunktu, historji muzyki it p 75 proc. zniżek 
2 kolejowych i ulg na wszystkie przedstawienia operowe i koncerty. 


4540 


ARNOLD FIBIGER 
HEINRICHSDORFF 


Niskie ceny. 


AUGUST, FORSTER, 
LAUBERGER_G_ GLOSS. 
Dogodne warunki spłaty 


EMANUEL WITTOR 


Dom muzyczny, Katowices. 3 Maja 38. 6 | 
DZT WLK PANO OEA A KTO COC EEA o m oR 


A. DRYGAS 


STINGL ORIGINAL 


DGŁASZAJCE SIE w „KÓRIŁNZE ZACHODNIM". 


| Drobne ogłoszenia. j 
NSRO SEP W A 77" ww MÓJ 


i Kupno i sprzedaż. ] 


ORPI AR ENEE 


POMNIKI gotowe w wiel- 
kim wyborse po cenach 
możliwie niskich poleca za- 
kład kamieniarski JANA 
ZAGORSKIEGO. Sosno- 
wiec, Ajeja M8 dam się 
wykonywa wsselkie roboty 
zakres kar 
1863 


m"  wohodzące w 
SER. mieniarstwa 
D**e łączne parcele budowlane o 
powierachni 3200 m. 2. z pięk- 
pym lasem Dodulcowym w świetnie 
rozwljającem się uadrowisku Ojców 
pod Krakowem do sprzedasia natyci 
miast. Bliższe wiadomości w T-wiv 
Gima, „Sosoł* w Olkuszu, 4432-2 
om w Czeladzi, Milowska 55 do 
sprzedania. Wiadomość Kolonja 
Walcowni Hr. Reperd Nr. 15 Zermba- 
la, Josef 4365-2 
po” nowy z 12 ubitacjami przy 
ulicy Grabowej w Sosnoweu do 
sprzedania od zaras, Wiadomość u |. 
Kaczorowskiego uł. Smolna. 4584-3 


EE. „brenabor* 6 osobowy w 
eleganckim stanie sprzedam, BĘ- 
uzio, Siemońska 21, Piaskowski, 
4390-5 
E aa 
ortepian sprzedam, kierowojk szťo- 
iy w Niwce. 4856 
Sian sklep. Sosnowiec, „Hale 


kozwoju* skiep Nr. 21. 4629 


—— 


NEM 


dawniej 


| 
M 
j 2! 


CENY PRENUMERATY: | 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 
lub 2 przesyłką pocztową 


3 Zi. 50 or. 


iia 


NA 


„ine -Teatr „Udziałowy” 


Sprzedam plac pod badowę 35 prę- 
tów w Sosnowcu Dwa motvcykie 
na chodzie Rowsr, magiety „B osa“ 
ówucyliadrowe, motor elektryczny 
1/2 H. P. dwu fazowy Dynamo 20 
wolt 5 amper Dyaamo do rowern, 
mandolina, Luaeta polcwa, radjo 4e- 
tektor Wiadomość: Modrzejowska 24 
w novdwórzii 1551 
SEP spożywczy sprzedam  UoDrEE 
prosperujący Sosnowiec Maso- 
wiecka 6 a. 4659 


Sprzedam z powodu wyjazdu sa- 
mochód „Ford“ czteroosobowy po 
kompietaem odnowieniu na chodzie 
Sosnowiec Grochowa 1 Piwiarnia 
4653 


M zysnę bętenkową krytą z czterb- 
ma szufladan:! i zwyczajną bę- 
benkcwą tanio sprzedam na dogod- 
nych warunkach, Sosnowiec, Bielecka 
27 Felsik. 4550 


Koig pianino w sianie zepsatym 
Władomość w administracji Kur- 
jere. ea. 4642-3 
para kręgiowy Dardzo tanio do 
Sprzedan!a Gliński, Milowice te- 
lefun <-87, 4648-2 


> SLA. 4 osoDowy 
stanie sprzedam. Wiadomość: 
Kurier Zachodni Redziu | 4579 


Msn z koszem po «apitalnyn 
remoncie firmy Bock et Holen- 
der sprzedum tanio Dy!e zaraz za go» 
tówkę Dąbrowa ir. Jadwigi 54 4630 


WPNE Dłotnikow wamochoudo= 
wych uskutecznia prostowanie 
błotników i karoserji samochodowych 
Sosnowiec Sienkiewicza 1. 4649 


Z powodu wyjazdu sprzedam skiep 
spożywczy z usrządzunemi miesz. 


w  GuDrym 


kaniami. Wiadomość Filją Kurjera 
£achodnieqo w Zawiercu. 4655 


p 


Dziś! 


HURAGAN! 


W tek$cie 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 ZŁ. 


$ Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów ł0 gr. za każdy wyraz, powyżej 
Cena egzemplarza 20 groszy. | 20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniei 1 zł. 
= e REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. 
SOSNOWIEC: ADMINISTRACJA: 


Filie i agentury własne: Będzin, 
Radnktow TADEUSZ OPIOŁA. 


Marachowskiego 7. 


W lexświe, w kronico. . » 
Zə tekstem 


uto „Chewru.ct” torpedo model 
1925 w dobrym atacie sprzedam 
za 2700 Sosnowiec, Słelecka 6 m 3 
LA ALIPA 4616 
porieplan csarny sprzedam Dąbrowa 
Górnicza Kościuszki 3 Restaurac- 
JENY 323 «| Srdas „kła E E 4692 
SAMOCHOD OSOBOWY (kareta) 
35 tm. 1 SAMOCHOD OSOBO- 
WY (otwarty) 25 km. na bardzo do- 
Drych gamóch. mapki Austro-Daimler, 
1 SAMOCHOD CIĘZAROWY (Golat) 
80 km, wszystkie pa chodzie, Spfzeda 
na dogodgych Warunkach Tow. „Są. 
turn“. 4519-3 
Marame do szycia Dębenkową Ery- 
tą bebeskową czterema sauflada- 
mi i czolenkową Singera 175 ezl. 
sprzedam Sosaowiec, Narntowicaa 20 
Targ Słelecki Hasiak, 4533 
Ke sprzedaje fabryka „Ujejsce* 
Dojazd przez Ządkowice lub Woj» 
4640 


kowite. 


nim SELE WY A ARCO R E DCR CZ Z EO A CA AO ZZOZ CE EE EZ RZEK CRK RC ZO O PC ZPOW ZONA ZORY A WEW AOR WE SORO ZO WEZ. O ZO O W CEE CR RENICE, 


Posady i prace, 


p orzebna rutymowsna krawcowa do 
samodsielnego prowadzenia sewal- 
ni; Narodowej Organizacji Kobiet na 
Saturnie. Zgłoszenia do „Kurjera Za- 
hodniego *. 4479-3 
S/usąca z gotowaniem może się 
zgłosić w niedzielę między 10—2, 
Szcic, Będz n, Kolłataja nr. 23. 
:880-3 
Gps lat 17 rzetelny, ktory pra- 
cował presszło rok w cukierni 
pragnie ukończyć praktykę, poszukue 
je miejąca w cukierni ewen. w pie- 
karni. Zgł, do „Karjera“ dla „Pra- 
ktykanta”. 
Diac do sprredaoin 54 pręty przy ul. 
siennej wa t zw. „SaczOikach* sa 
tabryką „B-ci Wożniąk*, Wiadomość 
Smoczyńwki, pl, Zakręt Nr. 9. 4493 
TRON pracujący mężczyada ua 
udpowiadziałaem stanowisku pu- 
saukuje pokoja cod gospodarza lub 
prey Tydsini6 Zgłoszenia subd „Wrze- 
sleń* do Administracji Kurjera, 4637 


oDotnice z ukońcaoną szkołą po- 


|) 


-wssechną potraeDne. F-ka „Pode 
zowa” ul, Wiejska Nr. 5. 4538 


4615 
posadę udpowieduią dam inb przyj- 
mę dv spółki solidną panią luD 
pana ża wauiesleale niedużej gotówzi 
celem powiększenia fapryczki mela» 
Oferty do Murjeza pod „.ray- 

4054 
USWiaUczUdy literat » URIEUULKZTŁ, 
który sumodaielnie redaguwał I 
wydawać w Warszawie, Łodzi i Łu- 
bline obeznany z administracją i ru- 
awojem wydawnictw, przyjmie oápou- 
wieędnią posadę.  DUSUOWIEC, skra. 

pocat. 153, 4033 
potrzebna bona snająca język nle- 


imiecgsi. Wladomośc księgarnia 
„Wiedau* Sosnowiec, ut. Jegu Maja 
CH 4651 


Lokale. 


Q'sapie lokal  dwupokojowy w 
śródmieściu. Zgłoszenia pod Z.K. 

4607 
jQoszataję pokoju umedlowanego z 


oddaielnem wejściem. Zgłoszenia 
4615 


do Kurjera pod „Poxrój”. 


wlec", 

poroi umeDiowacy @ osoonym wej» 
ściem saras do wynajęcia. Sos- 

lowiec, Czysta Nr. 9 m, 8 4627 


„Od mężczyzny do mężczyzny” 


Dramat na tle przygód pięknej kobiety. 


Rzecz dzieje śię w Nowym Jorku, w Paryżu i w Berlinie. 
41 ZÓRASMO 


Zi MO 
JELE 


s Nauka i wychowanie. | 


| oucesionowane kursy kXroju ! Szy» 
R cja Żaborowzkiej. Praęjmuje się 
zapisy na nowy kurs Sosnowiec, Pt- 
sudskiego 15. x 4408 4 


K tsy kroju sakiea Dieliany, 
ręcznego maszynowej. Zapisy 
przpjmuję. Soenowieć, tKulłąętałg 11 
bhuwakowska, 4611 


niewaźniam  skruczione weksle 
wystawione przez Fillpu [aneczka 
na 200 zł. i Franciszka Macherę na 
150 zł i 4524-3 


3000 słotych chcę pożyczyć na 

s pewnych warunkach Wia- 

domość Sosnowiec Mazowiecka e 
í 4160 


W śówta pragałe poznać pana do 
lat 32 w celu mztrymonialnym 
ma własny kącik skromnie urządzony 
lece Drai w nim ogulska rodzinnego 
na anonimy nie odpowiadam. Oferty 
„Karier Zachodal” pod WT 

i p 


Biia 


Dziś! 


INYJVUDR 


CENY OGŁOSZEŃ: 


LJ . . 5 
200 wierszy 30% taniej. 


Nekrologi do 


| Przed teksiem (Pierwsza strona) za włersz mm I-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 
» 


Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Deblińska 1. 


Matrymonialne 15 z 
45 drukiem podwójnie. 
60 „ 


28 , 


Panna Młoda z Górn 


1 
Í 


Mi 


| 


ED 2 (3 


N SCHICH 


gesin wyżał Dronzowy Ugo © 
cięty biały krawat pod-szyją „N 


ru“. Uóprowadalć 


Zgubione 


itce pia wowi 


wiec rocanik 1901 


nr. 5421, 


wydąne 
Będtinie. 


„Erbe, Zawiercie. 


i Chmielewski 


Szary Leopold z 
Chorych. 


SUE biQErALA4LU 


wojskuwą wydaną przez PR 
46 


Miechów. 


4 188 
| Następny program 
. p , 4 a 
„Me troda zasiać ojtem 


Wkrótce „HURAGAN 


FEE 


gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25/ droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Telef. Nr. 64. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogl- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Z E E E. 


— Dąbrowa, Śrbieskiego 8, telet. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska. 
w ~ Wydawew: Sm Aka. „KURIER ZACHADNI”» 


Dwór Renaria Kaszyński. 
puper: oDiady ala Panów i 

ulica 1 Maja Nr. 17 m, 22, Piers” 
sza sień od mostu parter, śe 


sbradziono kslążeczzę wojskowa 
wydaną prtez PKU. Sosnowiec. 


ME Muzyna zguDu książkę wal” 
skową wydaną w PKU, 


Matra Macjen zgubił dowód 6607 
bisty 1 legitymację 


Dogz Jan zgubi? książę Kasy Gho* 
„rych, Łaskawy awrot portjerniś 


zgubił iksiążkę Kā 
sy _ chorych, wydauą przez Urodslć 
tkie Towarzystwo. 4630_ 


Moja bielizna jest 
zawsze śnieżno-biała, 
bo w wyborze mydła 
7 testem bardzo ostrożna. 
Używane przezemnie | 
mydło musi oszczędzać 
bieliznę, być wydajne i tanie. 
Dlałego też zawsze kupuję:. 


na 


zu wynagcodzenień 
4017 7 
ag = "EEE 
1 rad 


dokumenty, 


Uradkowssieriu 


45673 


t 451u-3 


rowerowd 
przez Starostwo W 
4602 


daui 


gubił ksiqike KASI 
4636 


aguDii Książedzkć 


» 


